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40 rocznica powrotu Ziem Zachodnich 

i Północnych do Macierzy

Bezprzykładny sukces 
naszego państwa 

w tysiącletniej histerii
Wystąpienie W. Jaruzelskiego we Wrocławiu

JA K  już in form ow aliśm y wczoraj we W rocław iu odbyły się nich i  Północnych do Macierzy 
centralne uroczystości związane z 40 rocznicą powrotu Ziem była manifestacja społeczeństwa 
Zachodnich i  Północnych do Macierzy. Podniosłym momentem tyCh ziem w Hali Ludowej, 
uroczystości stało się złożenie wieńców na cmentarzach Wojska obszerną relację z manifestacji 
Polskiego na Grabiszynku oraz cmentarzu oficerów A rm ii Ra- przedstawiły TVP i PR. 
dzieckiej.

Dziś apel 
zwycięstwa
T R W A J Ą  o b c h o d y  40 r o c z n ic y  

z w y c ię s tw a  na d  n ie m ie c k im  f a ­
s z y z m e m . D z iś  w  W a rs z a w ie , 
po d  p o m n ik a m i:  „P o le ,g l i-N ie -  
p o k o n a n i”  n a  W o li .  „ B a r y k a d a  
W rz e ś n ia  1939”  na  O c h o c ie , 
„ B r a te r s t w o  B r o n i ”  na  P ra d z e  
o ra z  „ C h w a ła  S a p e ro m ”  na  
C z e r n ia k o w ie  zo s ta n ą  z ło ż o n e  
k w ia t y .  W  u r o c z y s to ś c ia c h  bę ­
dą u c z e s tn ic z y ły  p o d o d d z ia ły  
W o js k a  P o ls k ie g o , k tó r e  n a s tę p  
n ie ,  p o p rz e d z a n e  o r k ie s t ra m i,  
w ra z  z k i lk u s e to s o b o w y m i g ru  
p a rn i m ło d z ie ż y  r e p re z e n tu ją ­
c e j  w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  m ło ­
d z ie ż o w e , p rz e m a s z e ru ją  u l ic a ­
m i W a rs z a w y  n a  p ła c  Z w y c ię ­
s tw a . T u , p rz e d  G ro b e m  N ie ­
zn a n e g o  Ż o łn ie rz a , o  g o d z . 
20.09 ro z p o c z n ie  s ię  u ro c z y s ty  
a p e l z w y c ię s tw a .

W  S Z C Z E C IN IE  — z O ka z ji 
D n ia  Z w y c ię s tw a  — o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  w o je w ó d z k a  a k a d e m ia  
Z B o W iD .

9— 12 bm. w klubie „Trans'

„Medycyna biologiczna -  
medycyna humanistyczna“
JUTRO, 9 bmN w klubie stu- 

dentów PAM „Trans”  rozpoczy­
na się cykl spotkań pn. „Medy­
cyna biologiczna — medycyna 
humanistyczna”  — prelekcji, dy 
skusji, seansów filmowych; prze 
widziano też wystawę rysun­
ków, spektakl teatru Studenc­
kiego oraz specjalny program» 
rozrywkowy.

R Z E C Z  z a a d re s o w a n a  je s t  do  
w s z y s tk ic h  m e d y k ó w  z a in te re s o w a ­
n y c h  h u m a n is t y k ą  o ra z  w s z y s tk ic h  
h u m a n is tó w  p ra g n ą c y c h  d o w ie d z ie ć  
s ię  czegoś o m e d y c y n ie .  W  ty m  
c e lu  o r g a n iz a to rz y  z a p r o s i l i  do  u -  
d z ia łu  w  im p r e z ie  z n a n y c h  n a u k o w ­
c ó w  r ó ż n y c h  d z ie d z in ,  p r z y g o to w a li  
a t r a k c y jn e  f i l m y  i  w id e o k a s e ty .

(Dokończenie na str. 2)

HOŁD poległym oddali człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z I se­
kretarzem KC PZPR, premie­
rem, gen. armii Wojciechem Ja­
ruzelskim i przewodniczącym 
Rady Państwu Henrykiem Ja 
błońskim. W uroczystościach 
u czes tnie zy ła p ar ty j  no -r ząd o wa 
delegacja ZSRR pod przewodni­
ctwem członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC KPZR — 
Nikołaja Ryżkowa.

W ceremoniach uczestniczyli 
przedstawiciele wrocławskich za 
kładów pracy, młodzież. Kwiaty 
na grobach oficerów radzieckich 
poległych za wyzwolenie stolicy 
Dolnego Śląska złożyły delega­
cje wszystkich województw 
które przed 40 laty powróciły 
do Macierzy.

Odegrano hymny Polski 
ZSRR; warty honorowe zaciąg­
nęli żołnierze polscy i radzieccy.

IS T O T N Y M  e le m e n te m  o b c h o d ó w  
je s t  c z y n n a  od  k i l k u  d n i  w e  W ro ­
c ła w iu ,  w  H a l i  L u d o w e j  — w y s ta w a  
d o r o b k u  p rz e m y s ło w e g o  15 w o je ­
w ó d z tw  p o ło ż o n y c h  n a d  O d rą , N y s ą  
i  B a ł ty k ie m ,  N a  e k s p o z y c ję  sk ła d a  
s ię  d o ro b e k  p re z e n to w a n y  p rz e z  
p o n a d  500 c z o ło w y c h  z a k ła d ó w  p ro  
d u k c y jn y c h ,  fa b r y k ,  p rz e d s ię ­
b io rs tw  w o j .  e lb lą s k ie g o , g d a ń s k ie ­
go, g o rz o w s k ie g o , je le n io g ó rs k ie g o , 
k o s z a liń s k ie g o , le g n ic k ie g o ,  o ls z ty ń ­
s k ie g o , o p o ls k ie g o , p i ls k ie g o ,  s łu p ­
sk ie g o , s u w a ls k ie g o , s z c z e c iń s k ie g o , 
w a łb rz y s k ie g o , w ro c ła w s k ie g o  i  z ie ­
lo n o g ó rs k ie g o . N a  w y s ta w ie  z n a j­
d u je  s ię  p o n a d  5 ty s .  e k s p o n a tó w  
— m a s z y n , u rz ą d z e ń , w y r o b ó w  r y n ­
k o w y c h ,  p r z e m y s ło w y c h  w  n ie m a ­
łe j  c zęśc i e k s p o r to w a n y c h  d o  w ie lu  
k r a jó w .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  w y s ta ­
w ę  o d w ie d z il i  c z ło n k o w ie  k ie r o w n ic ­
tw a  p a r t i i  i  p a ń s tw a  z W o jc ie c h e m  
J a r u z e ls k im  i  H e n ry k ie m  J a b ło ń ­
s k im .
. W y s ta w ę  z z a in te re s o w a n ie m  o b e j 
r ż a ła  d e le g a c ja  p a r ty jn o - r z ą d o w a  
Z S R R  z N ik o ła je m  R y ż k o w e m .

KULMINACYJNYM momen­
tem centralnych uroczystości 40 
rocznicy powrotu Ziem Zachod-

(Dokończenie na str. 3)

K o n fe re n c ja  p ra s o w a  rzę czn ika  rzą d u

Chcielibyśmy poprawy 
stosunków z USA...

WCZORAJ odbyło się kolejne spotkanie rzecznika prasowego 
rządu Jerzego Urbana z korespondentami zagranicznymi. Na 
wstępie J. Urban skomentował doniesienia prasowe na temat 
konflik tow ych zdarzeń ostatnich dni w  stosunkach między Pol­
ską a Stanami Zjednoczonymi.

AMERYKAŃSKA agencja AP 
zacytowała oświadczenie Depar­
tamentu Stanu, w którym 
stwierdza się m. in.: pragniemy 
wyrazić-swoje głębokie niezado­
wolenie nie tylko z powodu nie­
uzasadnionego wydalenia na­
szych dyplomatów, ale z powo­
du jawnego sfabrykowania przez  ̂
polski rząd wersji wydarzeń,’  
uzasadniających ten krok. „Reu­
ter”  wyraził natomiast opinię, że 
władze polskie szukają sprzecz­
k i ze Stanami Zjednoczonymi. 
Jerzy Urban stanowczo temu za­
przeczył — przeciwnie, powie­
dział, chcielibyśmy poprawy sto­
sunków z USA. Fakt ten wie­
lokrotnie podkreślali przedsta­
wiciele władz polskich. Jednak­
że wciąż kolejne wydarzenia — 
kontynuował rzecznik prasowy
— utrudniają poprawę stosun­
ków i  prowadzą do ich zaognia­
nia. Nie dzieje się to z naszej 
winy — podkreślił J. Urban.

1 maja ok. godz. 16.00 — po­
wiedział J Urban — uformował 
się w Krakowie — Nowej Hu­
cie niewielki nielegalny pochód, 
który ruszył ulicą Struga. W re­
jonie skrzyżowania z ul. Maja­
kowskiego siły porządkowe pod 
jely przeciwdziałanie, czego wy­
magała • rosnąca agresywność 
manifestujących, szczególnie gru 
py znajdującej się na czele. O 
godz. 16.10 izolowano 15-osobo- 
wą czołówkę pochodu, wznoszącą 
wrogie okrzyki,, rozrzucającą 
ulotki. Podczas zatrzymania mi­
licja nie użyła pałek. Zatrzyma­
nych, nie legitymując, wsadzono 
do samochodu. Nieprawdziwe są 
więc amerykańskie wyjaśnienia, 
że. już wówczas dyplomaci ame­
rykańscy byli wylegitymowani-
— było to zresztą w toku sza­
motaniny niemożliwe. O godz. 
’ 6.25 zatrzvmanych przewiezio­
no do Dzielnicowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Nowej 
Hucie. Dopiero tutaj dwaj ame-

rykańscy dyplomaci William 
Harwood i David Hopper wyle­
gitymowali się. Już o godz. 
16.30 zostali zwolnieni i opuścili 
budynek, nie zgłaszając zastrze­
żeń, co do sposobu w jaki ich 
traktowano. Warto wspomnieć o

(Dokończenie na str. 2)

Zakończono postępowanie wyjaśniające

Kolejni Amerykanie „przypadkowo5’ 
znaleźli się wśród rzucających  

kamieniami w milicję...
W ARSZAW A PAP. Jak dowiaduje się w  M inisterstw ie Spraw 

Wewnętrznych dziennikarz PAP, zakończono postępowanie w y ­
jaśniające w  sprawie czterech obyw ateli Stanów Z je d n o c z o n y c h ,  
którzy 3 m aja br. w  K rakow ie zatrzym ani zostali w grupie osob 
zakłócających porządek publiczny.

30-LETNI Brian H ill oraz Amerykańscy koszykarze przy- 
21-letni Charles Warren von łączyli się do grupy osób, która 
Weise, studenci uniwersytetu w po wyjściu z kościoła sfor mowa
Edynburgu przyjechali do Pol­
ski 27 kwietnia br. Obaj otrzy­
mali 9-dniowe wizy wjazdowe, 
jako członkowie'uczelnianej dru­
żyny koszykarzy, która miała 
rozegrać mecze z zespołami Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego oraz Uniwersytetu Marii 
Skłodowskiej-Curie w Lublinie. 
Obaj odłączyli się od reszty ko­
legów i 3 maja udali się do 
Krakowa. Tego dnia ok. godz. 
21.00 zostali zatrzymani jako 
uczestnicy nielegalnej manife­
stacji na rynku krakowskim.

(Dokończenie na str. 2)

W  Gdańsku

Proces „Skorpiona”
W  S Ą D Z IE  W O J E W Ó D Z K IM  W 

G d a ń s k u  d z iś  d r u g i  d z ie ń  p ro c e s u  
p r z e c iw k o  g d a ń s k ie m u  „ S k o r p io n o ­
w i ”  — w ie lo k r o tn e m u  z a b ó jc y  k o ­
b ie t .  P o  o d c z y ta n iu  a k t u  o s k a rż e n ia  
o ra z  o p in i i  - b ie g ły c h , z a z n a n ia  za ­
c z n ie  s k ła d a ć  sam  o s k a rż o n y  3 9 - le t-  
n i  P a w e ł A lo jz y  T u c h l in .

,,D z iw e x "
po karaibsku

T R A G E D IĄ  z a k o ń c z y ła  s ie  n ie le ­
g a ln a  e k s p e d y c ja  p r o s ty tu te k  d o m i­
n ik a ń s k ic h  na  a m e ry k a ń s k ą  W ysp ę  
ś w . T o m a sza . S ta te k , k t ó r y  je  p rz e ­
w o z i ł  w  k o n te n e rz e , z a w in ą ć  m u s ia ł 
d o  je d n e g o  z  p o r tó w  na  G w a d e lu ­
p ie . P o d cza s  w y ła d u n k u  r o b o tn ik o m  
p o r to w y m  -p rz y p a d k o w o  o tw o r z y ł  
s ię  te n  w ła ś n ie  k o n te n e r .  Z  p rz e ra ­
ż e n ie m  s p o s trz e g li w  ś ro d k u .. .  z w ło ­
k i  28 m ło d y c h  d z ie w c z ą t. J a k  d o ­
n o s i k a r a ib s k i  k o re s p o n d e n t p a r y ­
s k ie g o  d z ie n n ik a  ;,'Le M a t in ” . ^  s ta ­
te k  p r z y b y ł  z f ra n c u s k o -h o le n d e r -  
s k ie j  W y s p y  ś w . M a rc in a . W  w y n i ­
k u  p rz e p ro w a d z o n e g o  ś le d z tw a  o k a ­
z a ło  s ię . że h o le n d e rs k a  cześć t e i  
w y s p y  o p u ś c i ło  aż 60 d z ie w c z ą t. D o 
n ie szczę śc ia  do sz ło  w s k u te k  te g o . że 
k o n te n e r ,  w  k tó r y m  p r z e b y w a ły  
o f ia r y ,  n ie  b y ł  w y p o s a ż o n y  w  w y ­
w ie t r z n ik i .  W  t r a k c ie  d w u ty g o d n io ­
w e j p o d ró ż y  w s z y s tk ie  k o b ie ty  u d u  
s i ły  s ie . Z a  n ie le g a ln y  p rz e w ó z  k a ż ­
d a  z n ic h  z a p ła c i ła  od 1 000 d o  1200 
d o la ró w .

Międzynarodowy Dzień 
Czerwonego Krzyża

G E N E W A  P A P . D z iś  o b c h o d z o n y  
je s t  M ię d z y n a r o d o w y  D z ie ń  C z e r ­
w o n e g o  K r z y ż a .  P rz y p a d a  o n  w  
d n ju  u r o d z in  w s p ó ł tw ó r c y  t e j  o r ­
g a n iz a c j i.  H e n r i  D u n a n ta ,  f i la n t r o p a  
ze S z w a jc a r ii  (1828—1910). la u re a ta  
p ie rw s z e j P o k o jo w e j  N a g ro d y  N o ­
b la .

Przy pomocy RFN

Japonia zbroi się
T O K IO  P A P . J a p o n ia  p o d ję ła  d e ­

c y z ję  o z a k u p ie  w  R F N  d u ż e j p a r ­
t i i  d z ia ł d ia  p r o d u k o w a n y c h  o b e c ­
n ie  w  J a p o n ii  c z o łg ó w  n o w e g o  t y ­
p u . J a k  in fo r m u je  w  n u m e rz e  ś ro ­
d o w y m  d z ie n n ik  „ S a n k e i  S h im b u n ” , 
d z ia ła  te  b ę d ą  m o n to w a n e  w  J a ­
p o n i i  z czę śc i w y p r o d u k o w a n y c h  w  
z a k ła d a c h  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  
k o n c e rn u  „ R h e in m e ta l l ” .

Po zaopatrzeniowym

skandalu w Lublinie

Gazeta kieruje 
spraw ę do Komisji 
Kontroli Partyjnej
30 KWIETNIA w Lublinie, nie 

po raz pierwszy zresztą, nastą­
piły poważne perturbacje z za-: 
opatrzeniem miasta w pieczywo. 
Na półkach sklepowych znalazł« 
się także masło bardzo podłej 
jakości (świeże pojawia się rząd 
ko i w niewielkich ilościach).

,¡Kurier Lubelski” , który sze­
roko opisał ów zaopatrzeniowy, 
skandal w numerze z 3—5 maja 
(„Sądny dzień przeżyli miesz­
kańcy Lublina.;.” ), stwierdza w: 
zakończeniu krytycznego tekstu 
co następuje: Podstawowa Orga. 
nizacja Party jna  «.przy „K u r ie ­
r z e ”  nie widząc skuteczności do 
tychczasowej k ry ty k i prasowej 
w sprawie funkcjonowania hau® 
dlu, niniejszym  tekstem rw ra* 
ca się do M ie jsk ie j K o m is ji Koa 
tro li P a rty jne j o zbadanie przy­
czyn zakłócających zaopatrzeni* 
miasta.

lacy byli 
rycerze?

B O N N  P A P . W y o b ra ż e n ie  e ry­
c e rz a c h  E u ro p y  Z a c h o d n ie j 1 Srod»* 
k o w e j  ja k o  o  w ie lk o lu d a c n .  abso­
lu t n ie  n ie  o d p o w ia d a  p r a w d z ie .  0 »  
ta k ie g o  w n io s k u  d o sze d ł z a c h o d n io *  
n ie m ie c k i n a u k o w ie c  H e lm u t  B u r to *  
P o  p rz e p ro w a d z e n iu  b a d a ń  1 p o m lS  
r ó w  z b r o i r y c e r s k ic h  w  m u z e a e ft 
R F N . F r a n c j i  i  A u s t r i i  s tw ie r d z i ł ,  
że ś re d n i w z ro s t  r y c e r z y  w a h a ł 
od  165 d o  170 c e n ty m e t ró w .  Naj­
n iż s i z n ic h  ż y l i  w  M o n a c h iu m  g 
je g o  o k o l ic a c h .  I c h  w z ro s t  w y n o s i ł  
z a le d w ie  158 c m . R y c e rz  k s ią ż ę  Jo­
h a n  C a s im ir ,  k t ó r y  ż y ł  w  K o b u r -  
gu  m ie r z y ł  z a le d w ie  155 c e n ty m e ­
t r ó w .

Cannes

Festiwal filmowy
P A R Y Ż  P A P . D z iś  ro z p o c z n ie  s ię  

w  C a n n e s  m ię d z y n a r o d o w y  fe s t iw a l  
f i lm o w y .  Im p r e z a  je s t  o r g a n iz o w a n i  
p o  ra z  38. P o tr w a  d o  20 m a ja .  _ N ą  
in a u g u r a c ję  w y b r a n o  a m e ry k a ń s k i  
f i lm  k r y m in a ln y  „W itn e s » ”  (Ś w ia ­
d e k ), P e te ra  W e ira .

3 1 ÎS
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9 -1 2  bm. w klubie „Trans”
(Dokończenie ze str. 1) dyskusje i  prelekcje jest bezplat 

ny. Przewidziano bilety jedynie 
Spotkania są dostępne dla na spektakl teatralny, program 

wszystkich. Wstęp na wszystkie^ rozrywkowy oraz seanse film o- 
---------------------- -- we (na godzinę przed rozpaczą-

W  40 rocznicę 
wyzwolenia CSRS

K O N S U L A T  G e n e ra ln y  C SR S o ra z  
C z e c h o s ło w a c k i O ś ro d e k  K u l t u r y  1 
I n f o r m a c j i  w  S z c z e c in ie  z o rg a n iz o ­
w a ły  w c z o r a j  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  a k a d e m ie  z  o k a z j i  40 ro c z ­
n i c y  w y z w o le n ia  C S R S . W  u r o c z y ­
s to ś c i w z ię l i  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  k o r ­
p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p o l i t y c z n y c h ,  a d m i­
n is t r a c y jn y c h .  L W P , A r m i i  R a d z ie c ­
k i e j .  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h .

D n i  p o p rz e d z a ją c e  w y z w o le n ie  
C z e c h o s ło w a c ji  (p o w s ta n ie  w  s to l i ­
c y  k r a ju )  p r z y p o m n ia ł  z e b ra n y m  
k o n s u l  g e n e r a ln y  C S R S  w  S zcze c i­
n ie  Z o l ta n  K r a m e c ,  p o d k r e ś la ją c  
b o h a te rs tw o  w y z w a la ją c y c h  k r a j  
k o łn ie r z y  A r m i i  R a d z ie c k ie j i  W o j­
s k a  P o ls k ie g o .

W  czę śc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i ły  
z e s p o ły  C S R S . P ó łn o c n e j G r u p y  
W o js k  A r m i i  R a d z ie c k ie j o ra z  ze ­
s p o ły  s z c z e c iń s k ie .___________

ciem w  kasie klubu „Trans” ). 
Impreza potrwa do niedzieli włą 
eznie. A  oto je j program:

C Z W A R T E K  (9 b m .)  g o d z . 16.30 — 
. .T o o ts ie ”  —  f i lm  p r o d .  U S A , go dz . 
18.30 — O tw a rc ie  w y s ta w y  r y s u n ­
k ó w  S z y m o n a  K o b y l iń s k ie g o ,  godz. 
19 —  . . in te l ig e n c ja  i  m y ś le n ie ”  - -  
fu n k c je  lu d z k ie g o  u m y s łu .  ..P a m ię ć  
i  u c z e n ie  s ię  —  g r a n ic e  m o ż liw o ś c i 
d y s k u s ja  z u d z ia łe m  ra . in .  p r o f  
p r o f .  K a z im ie rz a  O b u c h o w s k ie g o  -  
p s y c h o lo g a  i  J u l iu s z a  N a rę b s k ie -  
g o  — n e u r o f iz jo lo g a .

P IĄ T E K  (19 b m .)  g o d z . 16.30 ~  
. .R e js ”  — f i l m  W  re ż . M a r k a  P i ­
w o w s k ie g o , g o d z . 18.15 — „ F a n ta z ja ,  
w y o b ra ź n ia ,  a k t y w n o ś ć  tw ó r c z a ’ — 
d y s k u s ja  w  k t ó r e j  u d z ia ł  w e z m ą  
d o c . d o c . d r  h a b . m e d . W ie s ła w  
J ę d rz e jc z a k . J e r z y  W o y -W -o jc ie -  
c h o w s k i i  P io t r  Z a b o r o w s k i o ra z  
re ż y s e r  R y s z a rd  M a jo r .  go dz . 20 — 
„ J a k  lu d z ie  p o r o z u m ie w a ją  s ię ”  — 
w p ro w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  o ra z  p o ­
k a z  s p o s o b ó w  k o m u n ik o w a n ia  s ię  
—  d o c . d r  h a b . p s y c h o lo g u  L id ia  
G rz e s iu k , go dz . 23 — „ W o jn a  ś w ia ­
tó w ”  —  f i lm  p o ls k i  re ż . P io t r a  
S z u lk in a .

Opady od Szczecina

po Warszawę

Deszczowo 
ale ciepło

FRONT atmosferyczny zwią­
zany z niżem znad Austrii, o 
którym informowaliśmy wczo­
ra j objął dziś w  nocy Szczecin. 
Zapowiadane burze wprawdzie 
jeszcze nie wystąpiły, ale nadal 
przy ciągłych opadach deszczu i  
stosunkowo wysokiej tempera­
turze istnieje taka możliwość.

Niż, pod którego wpływem 
znajdujemy się — poinformo­
wało nas Szczecińskie Biuro 
Prognoz — bardzo wolno 'prze­
mieszcza się, a front z opadami 
rozciąga się m. in. nad Szczeci- 
nem, Bydgoszczą i Warszawą.

Będzie ciepło z temperatura 
mi 17—20 st. C.

Chcielibyśmy poprawy 
stosunków z USA...

(Dokończenie ze str. 1)

Wystawa w Studium 
Nauczycielskim

n a u c z y c ie lk i  w y c h o w a n ia  p o c z ą tk o ­
w e g o  i  p rz e d s z k o ln e g o  p r z y g o to w a ­
ł y  w ie le  in te r e s u ją c y c h  p ra c , w z b u ­
d z a ją c y c h  z a in te re s o w a n ie  p la s ty ­
k ó w —  p r o fe s jo n a lis tó w .  W  S tu d iu m  
o d b y w a ją  s ię  o s ta tn io  l ic z n e  im p r e ­
z y , w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z ą  k o m b a ­
ta n c i  o s ta tn ie j  w o jn y .  S z k o ła  u t r z y ­
m u je  b o w ie m  s e rd e c z n e  k o n ta k t y  ze 

* , , ,  • _  z b o w id o w c a m l d z ie ln ic y  P o g o d n o .
S T U D IU M  N a u c z y c ie ls k ie  w  Szcze p 0 <iezas t y c h  s p o tk a ń  p re z e n tu ją  

e in ie  je s t  Jed ną  ze  s ta rs z y c h  s z k ó ł g w e  ta le n t y  c z ło n k o w ie  s z k o ln y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , w k r ó t c e  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h .
3 5 - le e ie  d z ia ła ln o ś c i n a  n iw ie  k s z ta ł-  3 5 - le c ie  S tu d iu m  Jest te ż  o k a z ją  
c e n ią  p e d a g o g ó w . . d o  u k a z a n ia  na  s p e c ja ln e j w y s ta w ie

J u b ile u s z , z b ie g a ją c y  s ię  2 40 -Ie - d o r o b k u  s z k o ły  w  ty m  d o k u m e n tó w , 
c ie m  p o w r o tu  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  ś w ia d c z ą c y c h  o  b a rd z o  p o tr z e b n y m , 
d o  M a c ie r z y  1 z w y c ię s tw a  » a d  f a -  ju ż  w  la ta c h  b e z p o ś re d n io  p o  w o j -  
s z y z m e m  h i t le r o w s k im  s ta ł s ię  o k a -  n j e . k s z ta łc e n iu  n a u c z y c ie l i.  W ię k -  
z ją  d o  o g ło s z e n ia  k o n k u r s ó w  w ś ró d  szość z  n ic h  s ta n o w i d o  d z iś  k a d rę  
s łu c h a c z e k  i  u c z e n n ic .  R o z p is a n o  p e d a g o g ic z n ą  s z k ó ł i  p la c ó w e k  
k o n k u r s  p la s ty c z n y  p o d  h a s łe m  „ O  o ś w ia to w y c h  w  S z c z e c in ie  1 w o je -  
p o k ó j ,  p r z e c iw k o  w o jn ie ” .  P rz y s z łe  w ó d z tw ie .  ( W iJ )

W  Specjalistycznym Zespole s k a n o  p rz e z  la ta .  t o  p rz e d e  w s z y s t-  
—-------------- ---------------------------------------------- ------  k łm  za s łu g a  rz e s z y  o f ia r n y c h  o ra

Gruźlicy I Chorób Płuc

Rocznicowa akademia
c o w n ik ó w  te g o  d z ia łu  s łu ż b y  z d r o ­
w ia  —  le k a r z y ,  p ie lę g n ia r e k ,  la b o ­
r a n tó w .  h ig ie n is tó w  i  in .  P o d cza s  
w c z o ra js z e j u ro c z y s to ś c i g ru p a  p r a ­
c o w n ik ó w  S Z G iC h P  w  S z c z e c in ie , 
w  u z n a n iu  za  s w o ja  z a w o d o w ą  d z ia ­
ła ln o ś ć . u d e k o r o w a n a  z o s ta ła  o d z n a - 

W C Z O R A J  w  S p e c ja lis ty c z n y m  c ze rn ia m i. K r z y ż e  K a w a le r s k ie  O rd e -  
Z e s p o le  G r u ź l ic y  i  C h o ró b  P łu c  o d -  r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i  o t r z y m a l i  S ta -  
to y ła  a ię  a k a d e m ia  z w ią z a n a  2 o b -  n is ła w a  U rb a ń s k a  i  J a n  M a k o fc k i, 
c h o d a m i 4 0 - le e ia  s łu ż b y  z d r o w ia  w  Z ło t y  K r z y ż  Z a s łu g i M a r ia  B u ja k ie -  
P I* .  U ro c z y s to ś ć , w  k t ó r e j  w z ię l i  w ic z . S r e b r n y  K r z y ż  Z a s łu g i — 
u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r t y j -  D a n u ta  W o ls k a . M e d a la m i 40 -le c ia  
m ych  z  I  s e k re ta rz e m  K M  P Z P R  P L  o d z n a c z o n o : A . B a le . A . R u d -  
A n d r z e je m  S p e rc z y ń s k im . b y ła  te ż  n ie w s k ą -W n u c z e k . Z . D z ie w u ls k ie g o , 
o k a z ją  d o  p r z y p o m n ie n ia  3 6 - le tn ie j B . B ło ń s k ą ,  W . N o w a k o w s k ą , A . 
d z ia ła ln o ś c i d z is ie js z e g o  z e s p o łu . W  C h ę c iń s k ie g o . M . B u ja k ie w ic z .  D . 
k i l k a  ł a t  p o  w o jn ie  p o w s ta ła  w  n a -  W o ls k ą . P o n a d to  o d z n a k ę  „ G r y fa  
s z y m  m ie ś c ie  p ie rw s z a  p r z y c h o d n ia  P o m o rs k ie g o ”  o t r z y m a ła  I .  C h a ia j.  
p r z e c iw g ru ź l ic z a  i  ro z p o c z ę to  w ó w -  a o d z n a k ę  re s o r to w a  „ Z a  w z o ro w ą  
cza s  s z e ro k ą  a k c je  z w a lc z a n ia  g r u ź -  p ra c ę  w  s łu ż b ie  z d r o w ia ”  —  C. 
l i c y .  W id o c z n e  e f e k ty ,  j a k ie  u z y -  W ę d e w s k a .  (eb)

otrzymali wizy administracyjne i 
opuścili już nasz kraj.

t y m ,  Że znajdujący Się W  CZO- z  K O L E I  m ln _ U rb a n  n a w ią z a ł 
ł o w c ę  p o c h o d u  dyplomaci U b A  d o  a u d y c j i  R a d ia  „ W o ln a  E u ro p a ”  
s w y m  w y g l ą d e m  i  zachowaniem p t .  . .T a jn e  p r o to k o ły  n i k ” , k t ó r a  

nie d a w a l i  żadnego p o w o d u  do J  ‘ " S
p o d e j r z e ń ,  ze są członkami kor- te k s tu  in fo r m a c je  N I K  o  w y n ik a c h  
DUS01 d y p l o m a t y c z n e g o .  Nie p o -  k o n t r o l i  ja k o ś c i p r o d u k c j i  w y r o -  
c h i t f iw a l i  ci*» ł i n r z p d n i o  d v D lo -  b ó w  p r z e m y s ło w y c h , p rz e d s ta w ia ją c  S ł u g i w a l i  się u p r z e a r u o  a y p i o -  tQ j a k o  m a te r ia ł  z a ta jo n y  p rz e d
m a t y c z n y m  s a m o c h o d e m  le c z  s p o łe c z e ń s tw e m  p o ls k im ,  n a to m ia s t 
ś r o d k a m i  k o m u n i k a c j i  m i e j -  „ W o ln a  E u ro p a ”  g o  rz e k o m o  z d o -  
= V !o i-  u h i - a n i  h v l i  t a k  h v  w v e l a -  b y la  1 u ja w n i ła .  P o w ie d z ia n o  wS K ie j ,  U i n a n i  D y n  ta K  D y  w y g i ą  a u d y c j i ,  że p o  z a tw ie rd z e n iu  o p r a -
d e m  z e w n ę t r z n y m  U p o d o b n ić  się c o w a n ia  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  n i k  
d o  p o w r a c a ją c y c h  Z h u t y  p r a -  t r a f i ł o  o n o  n a  b iu r k o  g e n . J a r u -  
c o w n i k ó w .  G d y b y  w ta d z e  p o -  W
r z ą d k o w e  w i e d z ia ł y  w ó w c z a s  z e  N le  m ln<slo J e d n a lt ^  ,  te n
W  t e j  g r u p i e  j e s t  d w ó c h  d y p l o -  SUpe r t a jn y  d o k u m e n t  t r a f i ł  d o  n a -  
m a t ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  t o  z  c a łą  s z y c h  r ą k ,  p o w ia d a  „ w o ln a  E u ro -  

p e w n o ś c ią  b y l i b y  o n i  s f o t o g r a -  W t S T £ £

D z ia ie i s z e i  n o c y  ^ y l o  t a k ż e  f ó w a m ^ s f i l m ^ ą p ^  w  ^  ? *

w y j ą t k o w o  C ie p ło .  O  g o d z .  2 1 1  J n m n n c f n e i i  *i r r n  lo ś c i z a p re z e n to w a n e  w  p o ls k ie j  p ra
z a n o t o w a n o  2 0  s t . ,  a  n a d  r a n e m  J n i e le g a ln e j  d e m o n s t r a c j i  J - m a -  sle> n p _ w  a r t y k Ui e J a n a  p o d o s k ie -  
t e m p e r a t u r a  m in i m a l n a  . w y  n o - 1  ¿ o w e j w  K r a k o w i e  z a t r z y m a n o  * o  w  . .T r y b u n ie  L u d u ”  z  24 p a ź -  
s i ł a  14  s t .  I  *  W  u e ^ s t n j k d w  -  j A j n w a t e l .  J L S S S S t  p r o -

a m e iy k a ń s k i c h .  W s z y s c y  o n i  ¿ju c e n tó w . b e z s iln o ś ć  k o n s u m e n tó w ”
o p u b l ik o w a n y m  za K A R  w  „ D z ie n ­
n ik u  Z a c h o d n im ”  6 l is to p a d a  1984 
r o k u .  P rz e d s ta w ic ie le  N I K  p re z e n ­
t o w a l i  w y n ik i  k o n t r o l i  w  a u d y c ja c h  
r a d io w y c h ,  b y ł y  o n e  ro z e s ła n e  d o  
S e jm u , g d z ie  s ta n o w i ły  p r z e d m io t  
o b r a d  d w ó c h  k o m is j i .  O c z y w iś c ie  
„ W o ln a  E u ro p a ”  —  s tw ie r d z i ł  m in .  
U rb a n  — p o m in ę ła  tę  część In fo r ­
m a c j i ,  w  k t ó r e j  m o w a  Jest o  d z ia ­
ła n ia c h  p o d ję ty c h  p rz e z  r z ą d  na  
rz e c z  p r z e c iw d z ia ła n ia  z łe j  ja k o ś c i 
p r o d u k tó w ,  cze g o  w y ra z e m  je s t  u -

(Dokończenie ze str. 1) Przybysze z USA zostali wraz R1a9£ ’ “ S s^row ana  ’  m!
ła pochód. Niesiono w nim z innymi zatrzymanymi uczest- m przez t e wyniki kontroli, 
transparenty o wrogich anty- nikami demonstracji- przewie-
państwowych hasłach, wznoszo- zieni do Wojewódzkiego Urzędu (Obszerną relację z konferen- 
no obraźliwe dla władz okrzyki. Spraw Wewnętrznych. Próbo- cji zamieszcza prasa poranna). 

Jak się okazało nie byli to je- wali się przy tym tłumaczyć, ------------------- -

Zakończono
postępowanie wyjaśniające

dyni Amerykanie uczestniczący wśród uczestników ekscesów uli 
w  zakłóceniu porządku publi- cznych znaleźli się przypadko- 
cznego. W tym samym czasie w wo. Jak się okazało Amerykanie 
okolicach rynku siły porządko- dysponowali wysokiej klasy 
we interweniowały przeciwko sprzętem fotograficznym ł  f i l-  
kilkudziesięciu demonstrantom, mowym.
którzy zachowując się podobnie p0 ustaleniu okoliczności, któ- 
jak wcześniej opisana grupa, re spowodowały zatrzymanie 
zaatakowali milicjantów kamie- wymienionych obywateli Sta­
niami. Tym razem wśród zatrzy nów Zjednoczonych — wszyscy 
manych znalazło się dwoje in- otrzymali wizy administracyjne 
nych obywateli USA: Michael i opuścili już Polskę.
Benjamin Lax, 28-letni pracow­
nik szpitala z Ohio oraz 29-let- • * *
nia Fed erica Manetti, studentka
uniwersytetu w Cincinnati. Obo- Z A TR ZY M A N I w dniu 1 ma­
je przyjechali do Polski dzień ja  w  K rakow ie dyplomaci arae- 
wcześniej z wizami turystyczny- rykańscy swój udział w  zaj- 
mi na okres 2 dni. Zamieszkali ściach ulicznych tłum aczyli „dy 
w krakowskim hotelu „Holiday plomatycznym i obowiązkami”  
Inn” .

W  „Trykocie“ — odejście od reguł gry

Klientka czy... rozdzielnik?
—  WPROWADZONO zbyt wie ców według asortymentów i ilości, mi wyrobami. Sporo zależeć będzie 

la « ,r7<»irńtftwv/*h n r7i>nkńw « rra  Powołano nowe przedsiębiorstwo od inicjatywy samych spółdzielców “  Msczegoiowycn przepisów, ogra iSurtex» które 8tało eię mon0po- Niestety tak się nie stało, 
niczających samodzielność Karzą u»tą w zaopatrywaniu się w su­
t a  spółdzielni: limity, obowiąz- rowce i  tkaniny od producentów. DO nielicznych „plusów”  re fo r 
towc pośrednictwo w  iaopatrze * “ ;$ * £ £ *  B° ‘  ” >? należy zaliczyć wprowadzę-
b iu ; płace są uzależnione od dy jakby tego było jeszcze mało. to nie zakładowego systemu m oty- 
namiki produkcji sprzedanej a również centrale handlowe, jak nn. wacyjnego, premiującego jakość 
nie od łysku. Jeśli lak dalej pój S S S ’S « ! ^ w ^ d i 5 « 5 $ S .  ! 0 ? «  produkc ji oraz korzystne 
ozie to reforma pozostanie tylko przez zakłady odzieżowe I dziewiar- zm iany w  organizacji pracy. Jest 
hasłem — stw ierdziła  Ewa Ku- skie wyrobów na wojewódzkie jed- to jednak zdecydowanie za mało. 
szlik —  przewodnicząca Rady nosŁ^  handlowe. Wszechogarniające . rod zielniet-
Nadzorczej szczecińskiego „T ry -  - “ U * ? » “ ’ wo  1 pośrednictwo -  również
kotu  . iick i — kiedy pozbawia sie spół- w przyjm owaniu do pracy no-

Niestety, podobne opinie fo r-  ‘
m ułow ało większość uczestni- dąży w zależności od popytu? cze,”r ograniczyło samodz.el- 
ków  zakładowej narady narty  i -  ^  trakcie dyskusji w „Trykocie”  nosc f irm y  do m inimum .
_ ^ i t „ „  "1 często zabierały głos członkinie ze _  , .no-gospodarczej, k tó ra  o d b iła  spoj u kontrolno-wizytującego. Ge- Praw ie sto procent produkcji 
się niedawno w  te j znanej z nowefa Baicerzak, reprezentująca „T ryko tu ”  tra fia  na rynek. Na
^ n? cl . w3'rob4w dzIew ia rsk ie i k « ™ « *  p ^ u k ę »  * « ¡ 0.spółdzielni. woju firmy, zakładowym systemem tiy  więc mieć klientka sklepów

W  W Y S T Ą P IE N IU  p re ze sa  — I r e -  w y n a g ro d z e ń  i  w y k o r z y s ty w a n ie m  dziewiarskich, a n ie  urzędnicy
n e u s z a  B ie l ic k ie g o  —  z a w a r ta  b y ła  p r a c  n a k ła d c z y c h .  z  >łSurtexu’1’. Niestety jak na
a n a li ty c z n a  o ce n a  fu n k c jo n o w a n ia  -  N ie  w ie m y  w  co  in w e s to w a ć ,  b o  _  r n  7 r io i n 7 ł r.
p r z e d s ię b io rs tw a  w  o s ta tn ic h  la -  n ie  my d e c y d u je m y  o ty m .  S ą  z a -  r a  . , , c o  znaiazjO wyiaz w e
ta c h . S p ó łd z ie lc y  w y s o k o  o c e n i l i  m ó w io n e  n o w e  m a s z y n y  d o  t k a n i -  Wnioskach Z narady —  O tym 
z n a n ą  u c h w a łę  R a d y  M in is t r ó w  z  n y  „ f r o t t e ” , a le  c z y  b e d z ie  m a tę -  co b ę d ą  nosić W  najbliższym s e -  
c z e rw c a  1981 r o k u ,  k tó r a  rz e c z y w iś -  r ia ł?  R o z d z ie ln ic tw o  r o z k ła d a  n a m  z f> n ie  D a n ie  d e c y d o w a ć  b e d z ie  
c ie  s tw o r z y ła  d u żą  szansę d la  r o z -  r o z w ó j  —  p a d a ły  n a ty c h m ia s to w e  ZO n i ” . P a n i e ’ ° ® c ^ a.^ w a c  
w o ju  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i.  N ie s te -  o d p o w ie d z i s p ó łd z ie lc ó w . centralny rozdzielnik. System re
t y  d o  w p r o w a d z e n iu  m e c h a n iz m u  O d n ie ś l iś m y  w ra ż e n ie , że k o le k -  glamentacji surowców i  tkanin, 
r e fo r m y  d o  c a łe j  g o s p o d a rk i — s a - t y w  k ie r o w n ic z y  w  „ T r y k o c ie ”  p o -  k t ó r y  m i a ł  h v ć  r o z w i j a n i e m  
m o d z ie ln o ś ć  s p ó łd z ie lc z o ś c i b y ła  c o -  k ła d a ł  w  z a ło ż e n ia c h  r e fo r m y  w ie l -  K Ł O rr^  . a£ DyC,  r o z  ̂  lci z a “ ie m  
ra z  b a r d z ie j  o g ra n ic z a n a  p o p rz e z  k ie  n a d z ie je .  S ą d z o n o , że ro z o o c z -  przejściowym reformy —  utrwa 
w y d a w a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  a k tó w  n ie  s ię  p r a w d z iw a  g r a  e k o n o m ic z n a  l i i  s ię  na dłużej. O d  tego nale- 
w y k o n a w c z y c h  A ż  w re s z c ie  s ta ło  w  k t ó r e j  d o b re  e f e k t y  o s ią g n ą  n a j -  c z v m  n r e d z e i  o d e  iść —  k a t e  
s ie  to . c o  s ie  s ta ło .  le p s i,  c z y l i  c i  k t ó r z y  d o t r ą  d o  k o -  z y  L z y n J P r ę a z e j  ^ o a e js c  K a te

Od stycznia br. obowiązuje ści- rzysfcnych źródeł surowców, wejdą gnryczme Stwierdzono W ..Try­
sła reglamentacja wszystkich surow na rynek z atrakcyjnymi i  modny- kocie” . (wab)

Amerykańscy koszykarze nie 
m ogli tłumaczyć się „obowiązka 
m i sportowym i” , gdyż ich d ru ­
żyna przebywała w  tym  czasie 
w Lublin ie. Zasłaniali się więc 
zbiegiem okoliczności, czyli przy 
padkiem. Studentka z C incinna­
t i  i  pielęgniarz z Ohio także, za 
miast jako turyści zwiedzać Wa­
wel, „przypadkowo”  znaleźli się 
wśród rzucających kam ieniam i 
w  m ilicję.

Czy trzy pary obyw ateli ame­
rykańskich zatrzymane w  K ra ­
kowie 1 1 3 m aja to ty lko  przy­
padek? A  może po prostu „wpad 
ka”  podczas starannie zaplano­
wanej, a źle wykonanej akcji? 
W każdym razie amerykańskie 
połączenie dyplom acji, sportu i 
tu rys tyk i niczego poza kom pro­
m itacją autorom tego pomysłu 
nie przyniosło.

Moskwa —  Berlin

Samochodowy rajd 
„Zwycięstwo 40“

U C Z E S T N IC Y  M ię d z y n a ro d o w e g o  
R a jd u  S a m o c h o d o w e g o  „ Z w y c ię ­
s tw o  40”  p r z y b y l i  7 b m . n a  Z ie -  
p r ę  S z cze c iń ską . D w u n a s to o s o b o w e  
z a ło g i z  e u r o p e js k ic h  k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h  o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  
K R L D . K u b y ,  M o n g o li i  i  W ie tn a m u  
d o ta r l i  d o  r e jo n u  C e d y n ia  — G o -  
z d o w lc e  — S ie k ie r k i.  U c z e s tn ic y  
r a jd u  z ło ż y l i  k w ia t y  n a  g ro b a c h  
b l is k o  2 ty s ię c y  ż o łn ie r z y  I  A r m i i  
W o js k a  P o ls k ie g o  — u c z e s tn ik ó w  
fo rs o w a n ia  O d ry  i  o p e r a c j i  b e r l iń ­
s k ie j  p o c h o w a n y c h  na  ż o łn ie r s k im  
c m e n ta rz u  w  S ie k ie r k a c h .

O d b y ła  s ię  m a n ife s ta c ja  z u d z ia ­
łe m  m ło d z ie ż y  p o b l is k ic h  s z k ó ł, 
c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h ,  k o m b a ta n tó w  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j ,  s p o łe c z e ń s tw a  S ie k ie r e k .

U c z e s tn ic y  r a jd u  p o k o n a l i  Już po ­
n a d  8 ty s .  k i lo m e t r ó w  Jadąc z M o ­
s k w y  p rz e z  S o fię . B u k a re s z t ,  B u d a ­
p e sz t. P ra g ę  1 W a rs z a w ę , a J u t ro  
d o t r ą  d o  B e r l in a .

Nawigacja
satelitarna

W  G D Y N I z a k o ń c z y  s ię  d z iś  t r z y ­
d n io w a  o g ó ln o p o ls k a  k o n fe re n c ja  
n a u k o w a  na te m a t  w y k o r z y s ta n ia  
s y s te m ó w  s a te l i ta r n y c h  w  n a w ig a ­
c j i  m o r s k ie j .  W  k o n fe r e n c j i ,  k t ó r e j  
g łó w n y m  o rg a n iz a to re m  je s t K o m i­
te t  B a d a ń  K o s m ic z n y c h  P A N  w  
W a rs z a w ie , u c z e s tn ic z ą  ró w n ie ż  
n a u k o w c y  ra d z ie c c y .

Prezydium i radni M ie jsk ie j Rady Narodowej 
w  Szczecinie

prezydent m iasta Szczecina

z głębokim bólem zawiadamiają, że miasto i ku ltu ra  szcze­
cińska poniosły bolesną stratę w osobie

Tadeusza Bursztynowicza
wieloletniego dyrektora i  k ie row nika artystycznego Teatru 
Muzycznego w  Szczecinie, reżysera i  tw órcy sceny operowej 
w naszym mieście, odznaczonego Krzyżem  Oficerskim  O r­
deru Odrodzenia Polski i innym i odznaczeniami państwo­
w ym i i regionalnymi, k tó ry  zm arł 6 m aja 1985 r. w  W ar­

szawie w  65 roku życia.

CZESC JEGO P A M IĘC I!
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Beipfzykladny sukces
(Dokończenie ze str. 1)

Na uroczystość przybyło kie­
rownictwo partii i państwa z 
I sekretarzem KC PZPR, pre­
mierem, gen. armii Wojciechem 
Jaruzelskim i przewodniczącym 
Rady Państwa Henrykiem Ja­
błońskim, członkowie kierow­
nictw sojuszniczych stronnictw 
z Romanem Malinowskim i  Ta­
deuszem W. Młyńczakiem, mar- 
szalek Sejmu Stanisław Gucwa, 
przewodniczący Rady Krajowej 
PRON — Jan Dobraczyński.

Zebrani serdecznie powita­
li delegację partyjno-rzącfową 
ZSRR z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC 
KPZR — Nikołajem Ryżkowem.

Podczas manifestacji przemó­
wienie wygłosił I  sekretarz KC 
PZPR, premier, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Podkreślił on, 
że zwycięstwo nad hitleryzmem 
przed 40 laty było bezprzykład­
nym sukcesem naszego państwa 
w tysiącletniej historii, porów­
nywalnym tylko z Grunwaldem, 
ale pomnożonym o rozumne i 
mocne ubezpieczenie owoców 
zwycięstwa.

NIE przyszliśmy tu na cudze — 
powiedział m. in. W. Jaruzelski — 
O polskości tych ziem świadczyły 
piastowskie orły na ratuszach, pol­
skie nazwiska na cmentarnych na­
grobkach, nazwy wsi i archiwalne 
dokumenty. Prawie półtora miliona 
rdzennych mieszkańców przecho­
wało tu wierhie ojczystą mowę, 
kulturę, obyczaj.

Imperializm niemiecki zawsze, 
przez całą swą historię, wyrządzał 
nam krzywdy bezmierne. Był i 
pozostaje nieprzejednanym wro­
giem Polski. Jego ponure dziedzi­
ctwo ciężko splamiło imię Niem­
ca. Legło głębokim cieniem mię­
dzy naszymi narodami.

Kierujemy się jednak zawsze kla­
sowym, marksistowskim punktem 
widzenia. Nie twierdzimy, że nie- 
mieckość to synonim zła. Ten pra­
cowity, utaleniowany naród wniósł 
do europejskiej nauki i kultury 
wartości trwałe i uniwersalne. Wy­
dał wielkich uczonych i myślicieli, 
kompozytorów i poetów. Był ko­
lebką ruchu robotniczego.

Główny ciężar wojny — mówił 
dalej W. Jaruzelski — niosła

Kalejdoskop
26 L IP C A  1983 r o k u  w  M o ­

n a c h iu m , p o dcza s  k o n k u rs u  
s k o k u  w z w y ż , J a n u s z  T r z e p iz u r  
d o z n a ł s k o m p lik o w a n e g o  z ła ­
m a n ia  n o g i. P o  o p e r a c ji  1 d łu  
g im  o k re s ie  re k o n w a le s c e n c ji ,  
z a w o d n ik  C h e m ik a  K ę d z ie rz y n  
w z n o w ił  w  u b . r o k u  t r e n in g i,  
je d n a k  m a  p e c h a . N a  k o ś c i 
p is z c z e lo w e j n o g i o d b i ja ją c e j  
w y tw o r z y ł  s ię  s ta n  z a p a ln y . 
K o n ie c z n y  b y ł  za b ie g  c h i r u r g i ­
c z n y , k tó re g o  d o k o n a ł p o d  k o ­
n ie c  k w ie tn ia  w  W a rs z a w ie  
p io f .  J e r z y  S o w iń s k i.  T r z e p i - . 
z u r  c z u je  s ię  ju ż  d o b rz e  i  u -  
d a je  s ię  n a  o b ó z  d o  S p a ły ,  a 
w  s ie r p n iu  p la n u je  s ta r t  w  
m is t rz o s tw a c h  P o ls k i.

R E K O R D  K O L A R Z A  N R D  
M IS T R Z  m o s k ie w s k ie j o l im ­

p ia d y -  to ro w ie c  N R D  L u tz  H ess 
l ic h ,  s ta r t u ją c  w  m ię d z y n a ro d o  
w y c h  z a w o d a c h  o  w ie lk ą  n a ­
g ro d ę  g r u z iń s k ie j  t e le w iz j i  w  
T b i l is i ,  u s ta n o w ił r e k o r d  ś w ia  
ta  na  200 m . P o k o n a ł o n  te n  
d y s ta n s  w  czas ie  10,322 s e k . 
J e s t to  w y n ik  le p s z y  o d  je g o  
w ła s n e g o  o s ią g n ię c ia  s p rz e d  ro  
k u  o 0.120 sek .

B O R G  N A  K O R C IE  
B J O E R N  B O R G  z n ó w  p o ja ­

w i ł  s ię  n a  k o r ta c h .  W  p ie r ­
w s z e j r u n d z ie  t u r n ie ju  t e n i ­
s o w e g o  w  K o b e  S zw e d  p o k o ­
n a ł sw e g o  ro d a k a  J o h a n a  
C a r ls s o n a  6:4, 7:6.

Z W Y C IĘ Ż A  
D U C H  P O J E D N A N IA

W Y D A R Z E N IE M  m ie s ią c a  w 
s z k o c k im  fu tb o lu  b y ło  p r z y ję ­
c ie  do  k lu b u  G la s g o w  R a n g e rs  
1 4 - le tn ie g o  J o h n a  S p e n ce ra , 
c h ło p c a  w y z n a n ia  k a t o l ic k ie ­
g o . R a n g e rs i z n a n i b y l i  o d  la t  
ja k o  b a s t io n  p r o te s ta n ty z m u . 
R z e c z n ik  k lu b u  p o  t e j  d e c y z j i  
p o w ie d z ia ł:  „ T rz e b a  s k o ń c z y ć  
r e l ig i jn ą  w o jn ę  z k a t o l ic k im  
C e l t ik ie m .  N a d s z e d ł c h y b a  czas 
b y  n a sze m u  fu tb o lo w i  n a d a w a ć  
b a r d z ie j  e k u m e n ic z n e  o b l ic z e ” .

Armia Radziecka. Na wyzwalanych 
przez nią ziemiach z rąk radziec­
kiego komendanta polski starosta, 
prezydent, wojewoda przejmował 
władzę. Tutaj spoczywają prochy 
blisko dwustu tysięcy czerwono­
armistów. Polegli w walce z wro­
giem wszystkich narodów Europy. 
Lecz w naszych oczach oddali ży­
cie za polską sprawę, za nasze 
historyczne prawo powrotu.

Związek Radziecki był jedynym 
wśród uczestników wojennej koali­
cji, który poparł Polskę na arenie 
międzynarodowej. Jedynie polska 
delegacja, na wniosek strony ra­
dzieckiej znalazła się na konferen­
cji wielkiej trójki w Poczdamie —- 
tam, gdzie decydowały się losy i 
granice powojennej Europy. Uzy­
skaliśmy możność skutecznej obro 
ny swych racji, przybywając z 
trzema bezcennymi atutami.

Pierwszym było sojusznicze po­
parcie Kraju Rad, podbudowane 
zawartym trzy miesiące wcześniej 
układem polsko-radzieckim. Żad­
ne inne ugrupowanie polskie ta­
kiego poparcia wówczas nie mia­
ło i mieć nie mogło.

Drugim naszym atutem była 
walka i krew polskiego, ludowe­
go żołnierza. Stanął on zbrojnie 
na wywalczonej granicy. Miał za 
sobą moralny mandat walki na­
szego narodu, jego udziału w 
zwycięstwie nad faszyzmem. Pol­
ska nie musiała tłumaczyć się z 
kolaboranckich reżimów, z Pe­
tainów, Guislingów i Degrel!e'ów, 
z ochotniczych legionów SS. Na­
sza karta była czysta. Ani jeden 
ze zwycięzców nie mógł powąt­
piewać, po której stronie Polska 
w tej wojnie stała.

Trzecim atutem były fakty do­
konane — narastająca w szybkim 
tempie polska obecność, zarad­
ność i upór w przywracaniu do ży­
cia tych ziem. Kłosiło się już ziar­
no z pierwszego polskiego siewu. 
Odżywały miasta. Ruszały fabryki.

W Poczdamie nie byliśmy, jak 
niegdyś w Wersalu, czekającym na 
zmiłowanie petentem. Więzom 
ideowym, klasowemu sojuszo­
wi, towarzyszyła wspólnota intere­
sów państwowych Ludowej Pol­
ski i Kraju Rad.

Związek Radziecki potrzebował 
wtedy — i potrzebuje dziś — Pol­
ski silnej, bezpiecznej, zaprzyjaź­
nionej. Dlatego popierał i kon­
sekwentnie popiera nasze prawa 
do Ziem Zachodnich i Północnych. 
Wielokrotnie dowodził, że leży to 
także w żywotnych interesach na­
rodu radzieckiego.

Ze swej strony Polska potrzebo­
wała i potrzebuje niezmiennie 
przyjaźni swego potężnego sąsia­
da. Jego pozycja we współczes­
nym świecie, stanowiąca podsta­
wową gwarancję naszej na tych 
ziemiach obecności, leży w najży­
wotniejszych interesach naszego 
narodu.

Jakże odmiennie odniosły się 
wtedy do nas mocarstwa zachod­
nie. Raz jeszcze usiłowały one 
sprowadzić Polskę do roli pionka

w swych globalnych rozgrywkach. 
Nie ostygły wojenne zgliszcza, a 
już bankierzy, generałowie i poli­
tycy Zachodu zaczęli się lękać, że 
Polakom powiodło się za dobrze, 
że osłabią nadmiernie pupilka 
światowego imperializmu — nieza­
wodną militarnie niemiecką ma­
szynerię.

Potwierdza to dobitnie dzisiej­
szy dzień. Bitburski wieniec hań­
by — to amerykańskie rozgrzesze­
nie, a jednocześnie to przepustka, 
zachęta dla sił reakcji i odwetu. 
To groźny przykład sprzęgania im­
perialnych celów Waszyngtonu z 
wielkogermańskimi aspiracjami w 
Bonn.

Dla każdego Polaka to politycz­
na lekcja, wezwanie do czujności, 
sygnał alarmowy.

W tej samej wrocławskiej hali, 
gdzie przed półwieczem rozlegał 
się ryk hitlerowskiej tłuszczy — py 
tamy pseudopatriotów 1 kosmopo­
litów, zaślepionych, zacietrzewio­
nych wrogów socjalizmu. Kto spra­
wił, że naród polski ocalał? Czyja 
to walka pozwala wam nie cho­
dzić dziś po Gdańsku, Szczecinie 
i Opolu z literą „P" na piersiach? 
Czyja to zasługa, że nie musicie 
odkrywać głowy i ustępować miej­
sca na chodniku przedstawicielom 
„rasy panów” ? Kto na tych zie­
miach i z czyjego nadania roz­
wieszał wśród ruin pierwsze bia­
ło-czerwone flagi, przybijał polskie 
nazwy ulic oraz drogowskazy?

Ze zdwojoną jasnością widać 
dziś, że antyradzieckcść, antyso­
cjalistyczna obsesja prowadzą nie­
uchronnie do działań na szkodę 
Polski — jedynej, która istnieje i 
istnieć będzie nanrawdę.

Kilkanaście dni temu odbyło się 
w Warszawie spotkanie kierow­
nictw partii i państw-stron Układu 
Warszawskiego. Podpisaliśmy hi­
storyczny dokument o jego prze­
dłużeniu. Nie ma bowiem trwałe­
go pokoju, jeśli szala równowagi 
militarnej przechyla się niebezpie­
cznie — uczy tego europejska hi­
storia. Nie nasza strona świata 
próbuje tę równowagę naruszyć.

Układ Warszawski — to pod­
stawowa sojusznicza gwarancja dla 
granic i bezpiecznego bytu nasze­
go socjalistycznego państwa. To 
już nie rok 1937, a tym bardziej 
nie rok 1939. To nie Polska słaba, 
osamotniona, skazana tylko na 
męstwo swej piechoty i ' brawurę 
jazdy. Stoi z nami, z Wojskiem 
Polskim, całą swą potęgą, radziec­
ki sojusznik, socjalistyczna wspól­
nota obronna.

9 maja w Warszawie, w uroczy­
stej defiladzie pochylą się nasze 
okryte chwałą bojowe sztandary. 
Ulicami Moskwy maszerować bę­
dą we wspólnym z radzieckimi we 
teranami szeregu — jak przed 
czterdziestu laty — polscy komba­
tanci. Ileż musiało się w naszych 
dziejach zmienić, aby polski -żoł­
nierz mógł w radzieckiej stolicy 
kroczyć wśród zwycięzców tamtej 
wojny.

W tym pamiętnym dniu wspo­

minamy dzieje antyhitlerowskiej 
koalicji, pełne nadziei lata współ 
nej walki, kiedy państwa o gfębo- 
ko odmiennych systemach społecz 
no-politycznych potrafiły wznieść 
się ponad dzielące je różnice, 
zjednoczyć w obliczu ludobójczej 
tyranii. Oby ten wspaniały zryw 
narodów, cierpienia i ofiary, nie 
poszły w niepamięć.

Byliśmy — Jesteśmy — Będzie­
my. To zwięzłe zawołanie powta­
rzamy niczym przysięgę.

Byliśmy tu przed wiekami, za­
nim wyparła nas obca przemoc.

Jesteśmy — mocą żołnierskiego 
czynu i międzynarodowego pra­
wa.

Będziemy — mocą polskiego tru 
du, Ludowego Wojska, obronnego 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
z socjalistyczną wspólnotą.

U C Z E S T N IC Y  m a n ife s ta c j i  z u w a ­
gą w y s łu c h a l i  n a s tę p n ie  p rz e m ó ­
w ie n ia  c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o , 
s e k re ta rz a  I<C  K P Z R  —  N ik o ła ja  
R v ż k o w a . k t ó r y  w y ra z i ł  w d z ię c z n o ś ć  
P o la k o m  za p a m ię ć , ja k ą  o ta c z a ją  
m o g iły  p o n a d  600 ty s . ż o łn ie rz y  i  
o f ic e r ó w  A r m i i  R a d z ie c k ie j sp o c z y ­
w a ją c y c h  n a  c m e n ta rz a c h  w o js k o ­
w y c h  na  p o ls k ie j  z ie m i.

SZCZEGÓLNYM momentem 
manifestacji było wystąpienie 
honorowego gościa Wrocławia, 
pierwszego prezydenta Szczeci­
na prof. Piotra Zaremby, który 
przywołał osobiste refleksje z 
lat, gdy piastowskie ziemie wra 
cały do Polski, gdy prawowici 
gospodarze obeimowali je w 
swe władanie. Z jego słowami 
■współbrzmiało przemówienie 
orzedstawiciela młodego pokole­
nia, przodu iacego górnika z 
kon. „Lubin”  Kazimierza Płazy. 
k*órv zaoewnił, że młodzi Pola- 
cv nie będą szczędzić trudu i 
ofiarności. bv pomnożyć dzieło 
swvch matek i ojców, przyczy­
niać sie do pomvślności socja­
listycznej Ojczyzny.

IN T E G R A L N Ą  częścią u ro c z y s to ś c i 
b v ło  w id o w is k o  a r ty s ty c z n e  ..S ta d  
nasz r ó d ” , w  k tó ry m  w y s tą p i ły  m . 
in .  C e n tra ln a  O rk ie s tra  R e p re z e n ­
ta c y jn a  W P . Ś lą ska  E s tra d a  W o js k o  
w a . R e p re z e n ta c y jn y  Z e s p ó ł A r ty s ty  
c z n y  P ó łn o c n e j G ru p y  W o js k  A r ­
m ii  R a d z ie c k ie j.  Z e sp ó ł P ie ś n i 1 T a ń  
ca „ W r o c ła w ” , zesp o ły  f o lk lo r y s t y ­
czn e  o ra z  w ie lu  z n a n y c h  a k to r ó w  
1 p io s e n k a rz y . P ro g ra m  n a w ią z a ł do  
p ia s to w s k ie g o  ro d o w o d u  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h , s ta ł s ie  
p ró b ą  u k a z a n ia  — w  a r ty s ty c z n e j 
fo r m ie  — p io n ie rs k ie g o  k l im a tu  za­
g o s p o d a ro w y w a n ia  z ie m  n a d  N ysą , 
O d ra  i  B a ł ty k ie m . W id o w is k o  p o d ­
k r e ś l i ło  te ż  n ie z ło m n e  b ra te r s tw o  
b r o n i  ż o łn ie r z y  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  i  A r m i i  R a d z ie c k ie j,  zn a ­
cz e n ie  s o ju s z u , w ię z ó w  p r z y ja ź n i  
i  w s p ó łp ra c y  P o ls k i i  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o .

K L A M R Ą  sp in a ją c ą  u ro c z y s to ś c i 
46 ro c z n ic y  p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h  t P ó łn o c n y c h  do  M a c ie rz y  b y ­
ło  w id o w is k o  na  r y n k u  w ro c ła w ­
s k im  p t .  „S p u ś c iz n a  P ia s tó w ” . R e ­
ż y s e re m  s p e k ta k lu  o p a r te g o  n a  sce ­
n a r iu s z u  J e rz e g o  J a n ic k ie g o  b y ł  
C ze s ła w  P e te ls k i.

T re ś c ią  w id o w is k a  o p e ru ją c e g o  
ś w ia t łe m  1 d ź w ię k ie m , p a tr io ty c z n ą  
p io s e n k ą  1 p o e z ją , b y ł  p ia s to w s k i 
ro d o w ó d  W ro c ła w ia  1 D o ln e g o  Ś lą ­
s k a . A r t y ś c i  p r z y p o m n ie li  czas w y ­
z w a la n ia  ty c h  z ie m  i  m o m e n t w ie l ­
k i e j  c h w a ły  —  z w y c ię s tw o  n a d  f a ­
szyzm e m .

Liban

Znów walki
B E J R U T  P A P . W e  w to r e k  pó ź ­

n y m  w ie c z o re m , p o  k r ó t k im  z a w ie ­
s z e n iu  b r o n i,  w y b u c h ły  n a  n o w o  
w a lk i  m ię d z y  m il i c ja m i  c h rz e ś c ija ń  
ską  a m u z u łm a ń s k ą  w z d łu ż  tz w .  z ie  
lo n e j  l i n i i ,  o d d z ie la ją c e j w s c h o d n ią  
o d  z a c h o d n ie j częśc i B e j r u tu .  Z n ó w  
ro z p o c z ę ła  s łę  w y m ia n a  o g n ia  z r a ­
k ie t ,  d z ia ł  i  m o ź d z ie rz y . J a k  d o ­
tą d , b r a k  in fo r m a c j i  na  te m a t  o f ia r .  
R a d io  l ib a ń s k ie  p o d a ło  n a to m ia s t,  że 
w  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to r e k  
z g in ę ło  w  s to lic y  L ib a n u  28 osób. 
a  100 z o s ta ło  ra n n y c h .

Europa Zachodnia

Import węgla
B R U K S E L A  P A P . T r w a ją c y  b l i ­

s k o  r o k  s t r a j k  g ó r n ik ó w  b r y t y j ­
s k ic h ,  k tó re g o  zn a c z e n ie  c ią g le  po ­
m n ie js z a ła  p r e m ie r  W . B r y ta n i i ,  M . 
T h a tc h e r ,  o d b i ł  s ię  J e d n a k  u je m n ie  
na  b i la n s ie  p a l iw o w y m  p a ń s tw  
W sp ó ln e g o  R y n k u .  P o tw ie r d z a ją  to  
d a n e  s ta ty s ty c z n e  o p u b lik o w a n e  w ła  
ś n ie  w  B r u k s e l i .

W y n ik a  z n ic h ,  że w  1984 r .  p a ń ­
s tw a  E W G  z a k u p i ły  w  A u s t r a l i i  13,6 
m in  t  w ę g la , o  5 m in  t  w ię c e j,  
j a k  r o k  w c z e ś n ie j.  W  R e p u b lic e  P o  
łu d n io w e j  A f r y k i  — 20,4 m in  t ,  t j .  
o  4.7 m in  t  w ię c e j,  w  S ta n a c h  Z je d  
n o c z o n y c h  25,3 m in  t ,  t j .  o  1,8 m in  
t  w ię c e j.  W  te n  spo sób  S ta n y  Z je d  
n o czo n e  są o b e c n ie  n a jw ię k s z y m  
d o s ta w c ą  w ę g la  do  p a ń s tw  E W G , 
p o  w y ru g o w a n iu  z te g o  r y n k u  P o l­
s k i.  W  ze s z ły m  r o k u  p a ń s tw a  E W G  
z a k u p i ły  w  P o ls c e  15,5 m in  t  w ę -  
k la ,  t j .  o  5,5 m in  to n  w ię c e j j a k  
r o k  w c z e ś n ie j.

W  kopalni „Doubrava"

Śmierć górników
P R A G A  P A P ., W  k o p a ln i  „ D o u -  

b r a v a ”  w  Z a g łę b iu  O s tr a w s k o -K a r -  
w iń s k im  w  C z e c h o s ło w a c ji do sz ło  
d o  w y b u c h u  t le n k u  w ę g la . 8 osób 
p o n io s ło  ś m ie rć  na  m ie js c u , d o  17 
n ie  u d a ło  s ię  jeszcze  d o trz e ć .

Znaczny spadek 
kursu dolara

N O W Y  J O R K  P A P . N a  g ie łd z ie  n o  
w o jo r s k le j  n a s tą p i ł  w e  w to r e k  z n a ­
c z n y  s p a d e k  k u r s u  d o la ra  w o b e c  
w ię k s z o ś c i in n y c h  w a lu t  z a c h o d n ic h . 
Z a  fu n ta  s z te r l in g a  p ła c o n o  w e  
w to r e k  w  N o w y m  J o r k u  1,22075 d o ­
la r a ,  p r a w ie  o 4 c e n ty  w ię c e j  n iż  
w  p o n ie d z ia łe k . Z a  d o la ra  p ła c o n o  
3,16975 m a r k i  z a c h o d n io n le m ie c k ie j 
(3,2355 w  p o n ie d z ia łe k )  o ra z  9,63 
f r a n k a  fra n c u s k ie g o  (9,87 w  p o n ie ­
d z ia łe k ) .

Prezydent Haiti
handlarzem niewolników

M E K S Y K  P A P . N a  H a i t i ,  g d d e  
rz ą d z i re ż im  ro d z in y  D u v a lie r ,  k w i t  
n ie  h a n d e l n ie w o ln ik a m i.  J a k  in ­
f o r m u je  p ra sa , g łó w n y m  d o s ta w c ą  
ż y w e g o  to w a r u  je s t  sa m  d y k ta to r .  
W  k o ń c u  u b ie g łe g o  r o k u  d o k o n a ł 
o n  d u ż e j t r a n s a k c j i  z o b s z a rn ik a m i 
s ą s ie d n ie j R e p u b l ik i  D o m in ik a ń ­
s k ie j .  D u v a l ie r  s p rz e d a ł im  22 ty s . 
c h ło p ó w  po  140 d o la r ó w  za osobę , 
d o  p r a c y  n a  p la n ta c ja c h  t r z c in y  
c u k r o w e j .  „ D o ż y w o tn i  p re z y d e n t”  
p r z y w ła s z c z y ł so b ie  70 p ro c . u z y ­
s k a n y c h  p ie n ię d z y .

Agonia Eli Rzeszy w pamiętnikach szefa wywiadu SS

I
 Z A M IE S Z C Z A  M Y  f r a g m e n ty  

p u b l ik o w a n y c h  w  1979 po  ra z  
p ie rw s z y  p rz e z  p is m o  „ W e lt  
a m  S o n n ta g ”  p a m ię tn ik ó w  sze­
fa  w y w ia d u  SS W a lte r a  S c h e l-  
le n b e rg a . D o ty c z ą  o s ta tn ic h  d n i 
T r z e c ie j R zeszy  o ra z  p a la d y ­
n ó w  H i t le r a  z H im m le r e m  na  
cze le ...

22 KWIETNIA 1945 r. zosta­
łem wezwany do Himmlera, któ 
ry przebywał w Hohenlychen 
koło Berlina. Kiedy przyszed­
łem, leżał jeszcze w łóżku i  po­
wiedział, że czuje się chory. O- 
świadczyłem mu, że musi dzia­
łać. Odradzałem mu jednak jaz­
dą do Berlina z uwagi na sy­
tuacją wojskową, która przez 
noc wyraźnie się pogorszyła.

Po południu pojechaliśmy do 
Wust rów. Szosy były zatłoczone 
nie kończącymi sią kolumnami 
uchodźców i  żołnierzy, tak że 
zablokowane były wszystkie dro 
gi między Berlinem -a Meklem­
burgią. Na widok tego Him­

mler powiedział: „Schellenberg, lenberg, muszę teraz coś zrobić, 
boję się tego. co nadchodzi.”  Za- ale co?”  Jeszcze raz zwróciłem 
nim dotarliśmy do Wustrow, zo- jego uwagą na możliwość ostat- 
staliśmy zaatakowani przez sa- niej rozmowy ze szwedzkim 
moloty lecące lotem koszącym, hrabią Bernadotte, chociaż nie 

Około południa następnego wiedziałem, gdzie można by sią

2 ?
KońcówkaU

dnia musieliśmy pospiesznie opu 
ścić Wustrow, ponieważ w  po­
bliżu Oranienburga oraz pod 
Łoewenbergiem i  Kremmen za­
obserwowano już rosyjskie od­
działy zwiadowcze W drodze po­
wrotnej do Hohenlychen stale 
natykaliśmy sią na kolumny 
Wehrmachtu, artylerii i czołgów, 
nieustannie atakowały nas też 
nieprzyjacielskie myśliwce i  
bombowce.

Po przybyciu do Hohenlychen 
Himmler powiedział: — „Schcl-

z nim skontaktować. Być może 
przebywał jeszcze w Lubece.

23 KWIETNIA o 10 wieczo­
rem Himmler i hr. Bernadotte 
spotkali sią w  konsulacie szwe­
dzkim w Lubece. Ich rozmowa 
odbyła sią przy świecach (nie 
było już elektryczności) i zaled­
wie ją zaczęliśmy, ogłoszono 
alarm, po którym nastąpi ciężki 
nalot na pobliskie lotnisko. Kie­
dy wyszliśmy ze schronu i  mo­
gliśmy kontynuować rozmowę, 
była już północ.

Himmler najpierw długo roz­
wodził się nad militarną i po­
lityczną sytuacją Rzeszy, a P<>- 
tem tak podsumował bieżące po 
łożenie: „M y Niemcy — powie­
dział dosłownie — musimy ogło­
sić się zwyciężonymi przez mo­
carstwa zachodnie; proszę, aby 
pan sprawił, że rząd szwedzki 
przekaże to generałowi Eisen­
howerowi, tak by zaoszczędzić 
dalszego rozlewu k rw i. NiemożlI 
wością jest jednak dla nas, 
Niemców, a szczególnie dla 
mnie, skapitulować przed Rosja­
nami. Przeciwko nim  będziemy 
walczyć dalej, do chw ili, kiedy 
mocarstwa zachodnie utworzą 
fro n t na miejsce fro n tu  niemiee 
kiego.”

Potem Himmler dodał jeszcze^ 
że teraz on ma prawo podejmo­
wania decyzji, ponieważ samo­
bójstwo Hitlera jest ty lko  kwe­
stią dwóch—trzech dni. — Ż yw ­
cem bowiem nie odda się w  rę­
ce bolszewików, z k tó rym  w a l­
czył na śmierć i  życie.»

(Dokończenie nastąpi)
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Droga do w łasnego dom ku

Dlaczego lak mało 
budujem y?

W POPRZEDNIEJ NASZEJ publikacji wykazaliśmy, że w Szczecinie “  ° |°  d n ćneu7m'r neP F w ** o d s ta w o w a  
mimo wzrostu zainteresowania bucłownictwem jednorodzinnym, zbyt sî ą a ° wdęc^wmdę, banalizację i 
skromne sq jego efekty. Dokonaliśmy analizy tej sytuacji. Rozma- e n e rg ię . N ie  je s t  to  m o ż liw e  w  
wialiśmy z architektami, planistami i dystrybutorami materiałów * ktu^ " eje
budowlanych. Na koniec zasięgnęliśmy informacji u wiceprezydenta p r0 p 0zyC j®  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h ,  
mgr. Ludwika Reszki, który z racji pełnionej funkcji wnikliwie inte- p ro p o n u ją c a  n o w y m  s p ó łd z ie ln io m  
rpsiiip «sio tvm tematem p r z y jm o w a n ie  na  s ie b ie  ta k ie g oresuje Się tym temaiem. o b o w ią z k u . P r z y k ła d y  ta k ie  sa ju ż

PRZED kilkunastu tygodniami od' dojazdowa na podstawia opraco- ¿ ii ie w a i
była się specjalna narada poświę- wanych planów szczegółowych i tylko przy takim rozwiązaniu 
ccna problematyce budownictwa obowiązujących wówczas przepi- dzi 
jednorodzinnego. Wykazała ona sów. Aby poprawić zaistniałą sy- u 
w iele nieprawidłowości tak na eta tuację wiceprezydent podjął de- 
pie organizacyjnym jak i w toku cyzję w sprawie szybkiego uspraw- 
realizacji tych inwestycji. Szczegół- nienla działania w ramach istnie­
nie duży niepokój budzi sprawa jących możliwości finansowych i 
przesuwania terminów uzbrajania organizacyjnych, 
starych terenów jak i nowych,
przeznaczonych dopiero do sprze- i »
dazy. Wystąpiły także nowe prze- r u  B u d o w la n e g o  do  p rz e p ro w a d z e -  
szkody. W ynikają one przede wszy- n ia  w iz j i  lo k a ln e j  na w s z y s tk ic h  
stkim Z nowych przepisów dotyczą p la c a c h  b u d o w y , c e le m  u s ta le n ia  k ie  
cych szerokości dróg. Tym cza- ¿ « a
som W poprzednich latach sprzeda b r .  m a  n a s tą p ić  ro z e z n a n ie  co  do 
wano działki i wytyczano tereny m o ż liw o ś c i w y k o n a n ia  d ró g  i u z b ro

Po ukończeniu —  

stopień oficerski 

i ty tu ł magistra

Szkoły pożarnictwa 
c z e k a ją

SZKOLĄ Główna Służby Po­
żarniczej ogłasza rekrutację kan 
aydatów na studia. SGSP kształ­
ci specjalistów pożarnictwa. Po 
pięciu latach nauki absolwenci 
uzyskują stopień podporucznika 
i tytu ł magistra inżyniera pożar 
nictwa. Podczas studiów odby­
wa się szkolenie wojskowe. Stu 
denci otrzymują bezpłatnie 
u mundurów an ie, zak w ater owa- 
nie, wyżywienie i comiesięczną 
pomoc pieniężną na wydatki Oso 
biste. Na studia w SGSP przyj­
mowani są wyłącznie mężczyźni 
po maturze, stanu wolnego, w 
wieku do 25 łat, nie ^karani są­
downie, odznaczający się do­
brym stanem zdrowia (zdolni do 
służby wojskowej — kat. Al). 
Kandydatów obowiązują egzami 
ny wstępne z matematyki, fizy 
k i i  języka obcego oraz zalicze­
nie prób sprawnościowych. Po­
danie wraz z opinią i orygina 
łem świadectwa dojrzałości nale 
ży przesłać w terminie do 15 
czerwca na adres szkoły: 00-967 
Warszawa, ul. -Słowackiego 
52/34, ik r. poczt. 5 (teł. 33-12-41 
wewn. 210, 334). O terminach 
egzaminów dziekanat powiada­
mia zainteresowanych listownie.

N A B Ó R  k a n d y d a tó w  p rz e p ro w a ­
d z a ją  ta k ż e  S z k o ły  C h o rą ż y m  P o ­
ż a r n ic tw a  iw P o z n a n iu  u l .  C ze ch o ­
s ło w a c k a  27 i w  K  r a k o  w ie  -  N o  w  e .1 
H u c ie  O s ie d le  Z g o d y  18). N a u k a  w  
m ich  t r w a  d w a  la ta .  m a  c h a r a k te r  
p o l ic e a ln y c h  s tu d ió w  z a w o d o w y c h . 
A b e o lw e n a i o t r z y m u ją  d y p lo m y  
« k o ń c z e n ia  p o M cea ln eg o  s tu d iu m  
z a w o d o w e g o , t y t u ł  e h o rą że g o  p o ­
ż a r n ic tw a  i  s to p ie ń  s łu ż b o w y  m ło d ­
szeg o  c h o rą ż e g o  p o ż a r n ic tw a ,  z a l i ­
c z a ją  te ż  s łu ż b ę  w o js k o w ą . K a d e c i 
m ie s z k a ją  w fen te m a c ie  o ra z  noszą 
u m u n d u r o w a n ie  s łu ż b o w e . W a r u n ­
k i  om  p r z y ję c ia  je s t  z d a n ie  e g za ­
m in u  te s to w e g o  z f i z y k i  1 c h e m ii,  
z a lic z e n ie  s p ra w d z ia n u  s p ra w n o ś c i 
i iz y o z n e j,  I  k a te g o r ia  z d ro w ia , s ta n  
w o ln y ,  n ie  p r z e k ro c z o n y  25 r o k  ż y ­
c ia  . P o d a n ia , ż y c io r y s y ,  ś w ia d e c tw a  
d o jrz a ło ś c i lu b  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  
ś re d n ie j n a le ż y  s k ła d a ć  d o  s z k ó ł za 
■ p o ś re d n ic tw e m  W o je w ó d z k ie j K o ­
m e n d y  S t ra ż y  P o ż a rn y c h .

WSZYSTKICH zainteresowa­
nych bliżej wymienionymi szko­
łami, warunkami przyjęć i stu­
diów odsyłamy do Wojewódz­
kiej Komendy Straży Pożar­
nych. Pod numerami telefonów: 
303-213, 303-211 i 612-537 uzy­
skają szczegółowe informacje.

( m )

je n ia
P r z y ję to  ta  
n ie  s p rze d a w a n e  
ł y  w s z y s tk im  w > 
ż u ją c y m  p rz e p is i

m o ż liw o ś ć  s z y b k ie j re a li 
b u d o w n ic tw a  d la  s w o ic h  c z ło n k ó w -  
s p ó ld z ie lc ó w . O c z y w iś c ie  m o ż liw o ś ­
c i ta k ie  m o g ą  m ie ć  w ię k s z e  z rz e ­
szen ia  i z w ią z a n e  z d u ż y m i z a k ła ­
d a m i p ra c y . U z g o d n ie n ia  ta k ie  p o d ­
p isa n o  ju ż  z P K P  i  g o s p o d a rk ą  
m orska .-

W  re je s t rz e  te re n ó w  pod b u d o w ­
n ic tw o  je d n o ro d z in n e  za p is a n y c h  
je s t  a k tu a ln ie  26 d u ż y c h  lo k a l iz a c  
k tó re  w y m a g a ją  n a ty c h m ia s to w y «  
p ra c  u z b ro je n io w y c h . M ia s to  n 
je s i i n ie  be d z ie  w s ta n ie  w lasn? 
m i s i la m i f in a n s o w y m i z re a liz o w  
te g o  p la n u . D la te g o  te ż  jeszcze raz  
p o d k re ś la m y , że k o n c e p c ja  p a r ty c y ­
p o w a n ia  w  ty c h  p ra c a c h  p rze z  
p rz y s z ły c h  u ż y tk o w n ik ó w ,  a w ła ś ­
c iw ie  ic h  z a k ła d ó w  p ra c y , je s t  je ­
d y n a  d ro g ą  do  s z y b k ie g o  uzd

nogo A ią -
W re szc

ą p ić  u a k tu a ln ie ­
n ie  z le ce ń  na w y k o n a n ie  p ra c  
u z b r o je n ia  d ró g  w  1985 ro k u . G e­
n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  ty c h  p ra c  
bę d z ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t I n ­
ż y n ie ry jn y c h  B u d o w n ic tw a  J e d n o ­
ro d z in n e g o . k tó re  w  b r .  z g ło s iło  
chę ć  p r z y ję c ia  p ra c  na  k w o tę  p ra ­
w ie  300 m il io n ó w  z ło ty c h ,

A WIĘC jest nadzieja, że i tu

I NA zakończenie jeszcze kilka 
uwag. Otóż notowana w ostatnich 
latach chęć masowego budowni­
ctwa jednorodzinnego wymaga 
także racjonalnego myślenia i 
aziatania. Tereny pod ten typ bu­
downictwa nie są nie wyczerpane. 
Na podstawie dokonanych wnikli­
wych obliczeń, szacuje się, że mo 
żliwości te w skali docelowej o-

zacznie się dostrzegać pewne zmia bejmują tylko 6 tysięcy działek, 
ny. Oczywiście należy dodać, żc Dotyczy to samego terenu Szczc- 
do optymizmu droga jeszcze dale- cjna jak j jeg0 obrzeża. Ale jedno 
ka. Nadal jest wicie terenów za- cześnic należy wyjaśnić, że tylko 
budowanych, a także zamieszka- 1500 działek znajduje się na grun- 
hych, gdzie z racji braku fu.ndu- (ac^ państwowych. Reszta to te- 
szów nic jest możliwe ukończenie rcny prywatne, rolnicze itp. Wy- 
iych prac uzbrojeniowych nawet magajq one wykupu, długich pertrak 
w najbliższych dwóch latach. U- tocjj j przeprowadzenia ca łe j pro- 
rząd Miejski stara się jednak lik- ęedury prawno-wywłaszczcniowoj. 
w.dować stopniowo te zaległości. Proponujemy więc przyszłym chęt- 
Chodzi o to aby zgodnie z inten- nym budowy domku jednerodzin- 
cją powołania nowego przedsię- neg0 na uzbrojenie się w cierpli- 
biorstwa PRłBJ, wykorzystywać je- Wość. A swoją drogą z innych wy­
go zdolności przede wszystkim do ¡¡ożeń, dotyczących zarcjesfrowa- 
prac na rzecz budownictwa jedno- nych zrzeszeń i spółdzielni, wyni- 
rodzinnego. ka, że działek tych nie wystarczy

ystuie ^ la  wszystkich.
(z)

Z A I.O Ż O N O  ta k ż e . . 
io w e  te re n y  po d  b u d o w n ic tw o  je d -

W  klub ie „A tu t'

Wielkie śpiewanie
CZEGO można -dokonać w 

małym klubie, udowodnili orga 
nizatorzy cyklicznej imprćzy 

Śpiewać każdy może” , którzy 
potrafili przyciągnąć uwagę 
wszystkich muzykujących i śpię 
wająćych młodych wykonaw­
ców ze  Szczecina, wywodzą­
cych się nie tylko ze środowi­
ska akademickiego ale i  spośród 
młodzieży szkolnej i pracującej. 
Ba, nawet z terenu wojewódz­
twa raz w miesiącu dojeżdżają 
zainteresowani pilnie śledząc 
komunikaty prasowe, że impre­
za się odbędzie. Oczekuje na nią 
również publiczność, która wy­
pełnia salę klubu Wyższej Szko 
ły  Pedagogicznej ..Atut’’ do 
ostatniego miejsca. Kto przyj­
dzie później nie ma nawet gdzie 
stanąć a cóż dopiero mówić o 
przeciśnięciu się bliżej małej 
estrady, gdzie w świetle reflek­
torów raz po raz pojawiają się 
talenty i  bezkrytyczne czasem... 
beztaleoeia, naładowane do mak 
simirm chęcią publicznej koniron 
tacji własnych dokonań. Właś­
nie ta otwarta formula impre­
zy i  absolutna tolerancyjność w i 
downi jest tajemnicą powodze­
nia „Śpiewać każdy mo-że” , sko­
ro jednak już o publiczności 
mowa, ta doskonale potrafi wy

łowić prezentacje wartościowe, 
zaś mniej zdolnym wykonaw­
com uatrakcyjnia ich estradową 
przygodę chóralnym śpiewem. 
Ten niepowtarzalny, niepisany 
układ między tymi sprżed i  Zza 
mikrofonu tworzy atmosferę 
której mogą pozazdrościć organ; 
zatorzy wielkich, renomowa­
nych imprez...

A U R  ..Ś p ie w a ć  k a ż d y  m o że ”  to  
n ie  ty lk o  w s p ó ln e  ś p ie w a n ie , to  
ta k ż e , a m o że  n a w e t p rz e d e  w s zys t 
k im  fo rm a  a r ty s ty c z n e j p r o m o c ji  
n a jle p s z y c h  j je d n o c z e ś n ie  e s t ra d o ­
w a  g ie łd a , b o w ie m  s z e fo w ie  ..e ks ­
p o r to w y c h ” . s z c z e c iń s k ic h  zesp o­
łó w  tu  w ła ś n ie  s z u k a ją  u z d o ln io ­
n y c h  k a n d y d a tó w  d o  s w o ic h  t e a - . 
m ó w . I  n ie  od ch o d zą  za w ie d z e n i, 
czego d o w o d e m  o t. c h o ć b y  o s ta tn i 
k o n k u r s .

O b ja w ie n ie m  im p r e z y  b y ła  d łu g o  
o k la s k iw a n a  E w a  F i l ip o w ic z ,  m ło d a  
n a u c z y c ie lk a  ze S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  ń r  iS . Z n a k o m ite  w a r u n k i  g ło ­
so w e , u m ie ję tn o ś ć  g r y  n a  k i l k u  i n ­
s t r u m e n t  ach. w ła s n e , c ie ka w ie  k o m -

k a in e j  n iw ie  e s t ra d o w e j i  je ś l i  s ta  
w ia ć  h o ro s k o p y  — m o żn a  j e j  w r ó ­
ż y ć  d o b rą  p rz y s z ło ś ć , E w a  F i l ip o ­
w ic z  d o s ta ła  o d  r a z u  p ro p o z y c ję  
p r z y s tą p ie n ia  d o  p ró b  ze ś p ie w a ­
k a m i z ze sp o łu  „S ch .o la  C a n to r u m ” . 
b ę d z ie  ró w n ie ż  u b ie g a ć  s ię  o je d n o  
z  d w ó c h  m ie js c  z a re z e rw o w a n y c h  
d la  sz c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  na  
F e s t iw a lu  P io s e n k i S tu d e n c k ie j w  
K r a k o w ie .  D la  fo rm a ln o ś c i d o d a m , 
że w ś ró d  n a g ro d z o n y c h  z n a le ź l i  s ię

OGROMNYM ZAINTERESOW ANIEM  cieszy się we W rocła­
wiu otwarta niedawno Wystawa Dorobku Przemysłowego Ziem 
Zachodnich i Północnych.

N A ZDJĘCIU — fragment ekspozycji prezentującej dorobek 
województwa gdańskiego.

Fot.: CAF — A. llaławej

Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy

Trzeźwość i zdrowie
PR ZO D U ’J E M Y  w  ś w ie c ie  w 

ilo ś c i w y p i ja n y c h  w ó d e k  i  i n ­
n y c h  n a p o jó w  s p ir y tu s o w y c h  
p rz e lic z a n y c h  na  g ło w ę  o b y ­
w a te la . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że 
z a k ła d y  m o n o p o lo w e  są b a rd z o  
d o c h o d o w e . W  s ta ty s ty c e  n ie  
u ję to  z ja w is k a  d o m o w e g o  b im -  
b r o w n ic tw a ,  b a rd z o  ro z p o w ­
s z e ch n io n e g o  i  m o d n e g o  n a w e t 
w  tz w . e l i ta r n y c h  k rę g a c h  n a ­
szego sp o łe c z e ń s tw a . W y p ija m y  
w ię c  jeszcze  w ię c e j n iż  p o d a ją  
o f ic ja ln e  da ne ...

JAK jednak ograniczać spo­
życie wysokoprocentowych trun­
ków skoro brak dobrych win, 
szampanów, zmusza często do 
kupienia butelki „Bałtyckiej” ? 
Podobnie przedstawia się sytua­
cja — przynajmniej u nas — z 
piwem, bo szczeciński browar 
nie produkuje słabszych gatun­
ków tego napoju.

W szerokiej działalności na 
rzecz ograniczania niepokojące­
go- zjawiska alkoholizmu, po­
ważną rolę wyznacza się odpo­
wiedniej propagandzie, która 
ma wpływać m. in. na zmianę 
«polecznęj świadomości w tym 
zakresie poprzez prelekcje, szko­
lenia, publikacje, konkursy na 
temat alkoholizmu i jego zgub­
nych skutków. Tym właśnie 
zajmują się Społeczne Komitety 
Przeciwalkoholowe, które przy

r-,iKże d u e t „ J a c ie ja - ,  K tó ry  d o ta r ł  
d o  . . A tu tu ”  aż z W ro c ła w ia  o ra z  
Zdzhs iuw  K l ic h ,  k tó r y  w  . .Ś p ie w a ć  
każc ly  m o ż e ”  n ie  w y s tę p o w a ł po 
ra z  p ie rw s z y , le c z  k o n s e k w e n tn ie  
d o s k o n a l:  s w ó j w a rs z ta t k o m p o z y ­
to rs k i  i  „ m a n t u je "  g ru p ę  r o k u ją ­
cą s p o re  n a d z ie je . O p ró cz  w y m ie ­
n io n y c h  w y s tą p i ło  jeszcze 10 in ­
n y c h  p io s e n k a rz y  i  z e s p o łó w  -am a­
to rs k ic h .  ta k ż e  ze S ta rg a rd u  Szcze-

I NA tym właściwie można 
zakończyć tę krótką relację z 
wydarzenia, które dobrze świad 
czy o organizatorach imprezy 
— działaczach klubu „A tu t”  i 
ABK1S ZSP „Alma-art” , gdyby 
nie pewien „drobiazg” : otóż na 
„Śpiewać każdy może”  nie widać 
dźwiękowców z Akademickiego 
Radia „Pomorze” , którzy obrośli 
w piórka i zajęci są (jak wieść 
niesie) robieniem pieniędzy na 
kasetach renomowanyoh. krajo­
wych wykonawców. I to po­
trzebne, warto jednak oriento­
wać się w istotnych sprawach 
własnego podwórka, by nikt nie 
postawił takiego zarzutu, jak ja 
czynię to teraz: „cudze chwali­
cie, swego nie znacie...” . A 
może by tak zająć się również 
lansowaniem na falach eteru 
młodych talentów z lokalnego 
środowiska?

Piotr CYW IŃ SKI

Z- ostatniej chwili: Laureatka 
ostatniej imprezy „Śpiewać 
każdy może”  została (obok ka­
baretu „Afera”) wytypowana 
jako reprezentantka szczecińskie 
go środowiska akademickiego 
na X X I Festiwal Piosenki Stu­
denckiej w Krakowie, (pc)

poparciu różnych instytucji i 
organizacji propagują trzeźwość, 
zachęcającą do zmiany pijackich 
obyczajów. Komitety udzielają 
też materialnej pomocy rodzi­
nom zagrożonym alkoholizmem, 
przede wszystkim dzieciom, któ­
re najbardziej odezuwają skut­
ki nałogu swoich rodziców. 
Większość wychowanków do­
mów dziecka, to tzw. sieroty 
społeczne pochodzące właśnie z 
takich środowisk. Opieka pań­
stwa jest dla nich szansą na 
przyszłe życie inne, niż to, które 
miały w swoich domach rodzin­
nych.

S P O Ł E C Z N Y  K o m ite t  P r z e c iw a l­
k o h o lo w y  p r z y w ią z u je  d u żą  w ag ę  
do  w s p ó łp ra c y  ze s z k o ła m i.  T a k a  
..p ra c a  od  p o d s ta w ”  z a p o z n a ją c a  
m ło d y c h  lu d z i  ze w s z y s tk im , co 
w ią ż e  s ię z  a lk o h o liz m e m  s tw a rz a ­
ją c y m  za g ro ż e n ie  b io lo g ic z n e , e k o ­
n o m ic z n e -  i s p o łe c z n o -k u ltu ro w e , 
w p ły w a  na o d p o w ie d n ie  U k s z ta łto ­
w a n ie  ś w ia d o m o ś c i u c z n ió w . W ażne 
je s t  z ro z u m ie n ie  ty c h  z a g ro że ń  ju ż  
w  m ło d y m  w ie k u , b o  m oże  to  u -  
c h r o n ić  n ie je d n e g o  p rz e d  p o p a d .n ię - 
c ie ir i  w  n a łó g  w  p ó ź n ie js z y m , do ­
ro s ły m  ż y c iu .  O t e j  w s p ó łp ra c y  z 
p la c ó w k a m i o ś w ia to w y m i m ó w io n o  
p o d cza s  n ie d a w n e g o  w o je w ó d z k ie g o  
z ja z d u  S K P .

W  czas ie  z ja z d o w y c h  o b ra d , b a r ­
d zo  p o z y ty w n ie  w y ra ż a n o  s ię  o 
k o n ta k ta c h  n a szych  d z ia ła c z y  S K P  
ze s z k o ła m i.»  G o rz e j w y p a d ła  oce­
na  w s p ó łp ra c y  z o rg a n iz a c ja m i m ło ­
d z ie ż o w y m i i z a k ła d a m i p r a c y . J ę ­
d r n ie  sa m o rzą d  d o m ó w  s tu d e n c k ic h  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j je s t  z a in ­
te re s o w a n y  a k c ją  trz e ź w o ś c i i  p r o ­
w a d z i ja  p r z y  p o m o c y  k o m ite tu .  
J e d n a k ż e  n a jb a rd z ie j  n a w e t a k t y w ­
na p ra ca  m ie js k ic h  i  g m in n y c h  k ó ł 
S K P . o d d ą n ie  r z e s z y  s p o łe c z n ik ó w  
n ie  p rzy 'n ;o są  o c z e k iw a n y c h  s k u t ­
k ó w . g d y  na  p rz e s z k o d z ie  s ta w a ć  
będą n ie k tó r e  d e c y z je  a d m in is t r a ­
c y jn e . je d n y m  u t ru d n ia ją c e  d z ia ła ­
n ie . in n y m  u ła tw ia ją c e  p ic ie . P o d ­
czas z ja z d u  w s p o m n ia n o  na  p r z y ­
k ła d  o  J ia ka z ie  R a d y  M in is t r ó w  d o ­
ty c z ą c y m  z m n ie js z e n ia  l ic z b y  p u n k ­
tó w  sp rz e d a ż y  a lk o h o lu  z je d n o ­
c ze sn ym  p rz e k a z a n ie m  w ła d z o m  w o ­
je w ó d z k im  u p r a w n ie ń  w  te j  s p ra ­
w ie .  co  za o w o c o w a ło ... z w ię k s z e n ie m  
l ic z b y  ty c h  p u n k tó w ,  n ie  t y lk o  w  
n a szym  re g io n ie . D u ż y m  u t ru d n ie ­
n ie m  d i a sz c z e c iń s k ie g o  k o m ite tu  
i je g o  te re n o w y c h  k ó ł je s t  b ra k  
z g o d y  w ła d z  na p rz e k a z a n ie  S K P  
d o  d y s p o z y c j i  i  p ó ź n ie js z e g o  r o z l i ­
c z e n ia  fu p d u s z u  p r z e c iw a lk o h o lo w e ­
go  W  re z u lta c ie  po  k a żd ą  z ło tó w ­
k ę  na d z ia ła ln o ś ć  o ś w ia to w ą , p r o ­
p a g a n d o w a  i in .  trz e b a  b ie g a ć  do 
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , w  te re n ie  
d o  d y r e k to r ó w  p o s zcze g ó ln ych  Z O Z . 
Z a ła tw ia n ie  z g d d y  na k a ż d y  w y ­
d a te k  je s t u t ru d n io n e ,  t r w a  dość 
d łu g o  i  k o m i te t  n ig d y  ń ie  w ie  ja ­
k ą  su m ę  o t rz y m a  d o  s w e j d y s p o ­
z y c j i .  C z y ż b y  o zn a cza ło  to  b ra k  
z a u fa n ia ?

P O C IE S Z A J Ą C Y M  z ja w is k ie m , co 
p o d k re ś lo n o  na  z je ź d z ie . je s t  s ta ły  
n a p !v w  n o w y c h  c z ło n k ó w  S K P  — 
lu d z i ,  k tó r z y  z w ła s n e j w o l i  ze­
c h c ie l i  p rz y łą c z y ć  s ię  do  w s p ó ln e ­
go d z ia ła n ia  n a  rzecz  trz e ź w o ś c i. 
Im  w ię c e j o só b  ró ż n y c h  za w o d ó w  
b ę d z ie  z a jm o w a ło  s ię  p ro b le m e m  
p i ja ń s tw a  w e  w s z y s tk ic h  je g o  
a s p e k ta c h , t y m  w ię k s z a  je s t  n a ­
d z ie ja  n a  ja k ą ś  p o p ra w ę  w  o p ie ­
ce  z d r o w o tn e j n a d  u z a le ż n io n y m i,  
z m ia n ie  o b y c z a jo w o ś c i a z a te m  i  
w  k u l tu r z e  sa m e g o  p ic ia ,  w  je g o  
o g ra n ic z a n iu  I t d .  P o trz e b n e  je s t  im  
je d n a k  m o c n e  w s p a rc ie ,  n ie  t y lk o  
in n y c h  o r g a n iz a c j i  w s p ó łp r a c u ją ­
c y c h  z S K P . W a tk a  z a lk o h o l iz ­
m e m  n ie  m o ż e  b y ć  w c ią ż  w a lk ą  z w ia t r a k a m i,  j a k  s ię  p o w s z e c h n ie  
o k re ś la  te n  b a rd z o  z ło ż o n y  p r o b ­
le m . ( eb>
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FL — te dwie literk i pojawi­
ły sie niedawno w nazwie pol­
skiego „Fiata 126” . Są skrótem 
angielskich słów „face lifting” 
i  -oznaczają nową twarz nasze­
go- „malucha” . W tej zmoderni­
zowanej, wzbogaconej — jak się 
mówiło niegdyś, wersji bielski - 
produkt kierowany jest w za- i

KLUB 126
Kosztowne dwie literki
sadzie na eksport. Tylko poje­
dyncze egzemplarze trafiają do 
sprzedaży w „Polmozbycie” .

Znacznie więcej jest samocho­
dów z częściowymi zmianami 
konstrukcyjnymi. Niektóre „ma 
luchy”  mają nową deskę, roz­
dzielczą, inne elektromagnetycz­
ny włącznik rozrusznika, jesz­
cze inne tylko zderzaki i zmie-

nione (zupełnie bez sensu) l i ­
stwy boczne.

Za wszystko trzeba niestety 
płacić. Oto co na ten temat pi­
sze tygodnik „Motor” : 

„B E Z P IE C Z N E  z d e rz a k i k o s z tu ją  
4 ty s .  z ł  w ie c e j.  n a k ła d k i  na  r y ­
n ie n k i  1.6 ty s ., a lte r n a to r  — 6 ( k r a ­
jo w y )  lu b  8 ty s .  ( im p o r to w a n y ) ,  
d m u c h a w a  — 2 ty s ..  r o z r u s z n ik  z 
w y łą c z n ik ie m  e le k tro m a g n e ty c z n y m  
— 2.2 t \ s „  s ie d ze n ia  ty ln e  z k la -

d z io n y m  o p a rc ie m  — 5 ty s . D o te ­
go  d o c h o d z ą  in n e . z n a n e  ju ż  e le ­
m e n ty :  o g rz e w a n a  ty ln a  sz y b a , r e ­
g u la to r  p rę d k o ś c i w y c ie ra c z e k , r o z ­
k ła d a n e  fo te le  p rz e d n ie  i  n a g le  z 
350 ty s . z ł  za s ta n d a rd o w e g o  „ F ia ­
ta  126p”  r o b i  s ie  ty s ię c y  c z te ry ­
s ta ...”

„MALUCHY” w wersji FL 
pojawiły się ostatnio na giełdzie 
samochodowej w Warszawie, 
ceniono je 700—750 tys. zł. Nie 
miały wzięcia, gdyż wszystkie 
wprowadzane obecnie zmiany 
nie mają nic wspólnego z eko­
nomiką, ze zmniejszeniem zu­
życia paliwa. Nad tym proble­
mem w bielskiej fabryce nadal 
intensywnie pracują...

Ocena bardzo dobra 
dla Super Plusa

KILKA miesięcy temu o no­
wym produkcie rafinerii w Cze 
chowicach — oleju silnikowym 
Super Plus mówiło się wyłącz­
nie źle. Jak kraj długi i sze­
roki zmotoryzowani przekazy­
wali sobie negatywne opinie. 
Zwłaszcza właściciele „m a lu ­
chów” narzekali — w czasie jaz 
dy pali się kontrolka, olej nie. 
trzyma parametrów, ten i  ów 
zatarł silnik. Nie pomogły za-' 
pewnienia producenta i bada­
nia krajowych instytutów. Su­
per Plus m iał krechę i basla.

ęałą sprawą zainteresował się 
koncern Shell a. który dostarcza 
przeróżne dodatki uszlachetnia­
jące do tego oleju. Laboratoria 
w Wielkiej Brytanii i Stanach 
Z jed n o c zonyc h p rzep ro wadziły
całą serię testów. Zbadano lep­
kość Super Plusa i jego po­
datność na utlenianie.. We 
wszystkich przypadkach olej 
spełniał z nawiązką normę k la ­
sy SE, a także klasy wyższej — 
SF. Dość powiedzieć, że spa­
dek lepkości Super Plusa wy­
niósł 7,2 proc. podczas gdy fa­
bryka Vólkswagena dopuszcza 
spadek 15-procentowy. Testy 
Shella wykazały również, że

polski olej nie powoduje ko­
rozji elementów silnika.

W ynik i testów opatrzone są 
oceną bardzo dobrą. Możemy 
więc bez jakichkolwiek obaw 
używać Super Plusa, i  ńie w 
jakości oleju należy szukać 
przyczyn - świecenia kontrolki 
podczas jazdy. <j)

DOK powinien pracować

non stop

Bez czekania
„ ILEKROĆ oddają swojego 

„F iacika” do naprawy w  „Pol­
mozbycie”  Szczecin, muszą bar­
dzo długo czekać. Albo tra fiam  
na przerwą śniadaniową, albo 
akurat inspektorzy DO K-u koń­
czą pracą i już o godz. 13.30, 
czasem nawet wcześniej zawie­
szają działalność. Druga zmia- 
-na też nie od razu rozpoczyna 
pracą. Ostatnio przyjechałem  
kwadrans po 13, a samochód zo 
stał p rzyjęty do naprawy do­
piero o 14.30” .

Tyle nasz Czytelnik, p. . Je­
rzy Blichewski ze Szczecina. 
Uwagi te przekazaliśmy kierow­
nikowi stacji przy ul. Biało­
wieskiej inż. Zbigniewowi Two­
rowi, który, powiedział:

— Przyjm owanie samocho­
dów do naprawy na hali g łów­
nej powinno odbywać się non 
stop. I  tak też bęjłzie. Pierwsza 
zmiana kończy pracę o godz. 
14 i  do tego momentu musi 
przyjm ować zlecenia. Podobnie 
rzeez ma się z przerwą śnia­
daniową. Zawsze jest dwóch 
inspektorów, jeden z nich pod­
czas le j przerwy będzie do dy­
spozycji klientów. Mam nadzie­
ję, że tego rodzaju posunięcia 
usprawnią obsługę i nie będą 
tworzyć się ko le jk i. (jas)

Ciągle szaro...
PISALIŚMY niedawno o nowych 

lakierach przygotowanych dla fa­
bryk w Bielsku i Tychach. Nie­
stety nadal „maluchy" sq w ko­
lorach opatrzonych, niezbyt cie­
kawych. Z nowości — widzieliś­
my tylko nieefektowny groszek. 
Na placu z fabrycznymi „Fiatami" 
nadal więc szaro.

Przedpłaty na „malucha”

Kolejka nadal w 1984 roku

WIELU szczecinionom żwawiej 
bije serce na widok platform ko­
lejowych z małymi „Fiatami", sto­
jących na stacji Turzyn. Może to 
już, może wreszcie doczekamy się 
upragnionego prze(d)płaconego 
„malucha"? — myśli niejeden 
amator czterech małych kółek. 
Niestety, kolejka posuwa się na­
dal bardzo wolno. Cały czas rea-.

lizowane są przedpłaty z 1984 ro­
ku. Ostatnio np. do Szczecina na­
deszło dostawa 157 „maluchów” , 
kolejka posunęła się do numeru 
1780. Cała zaś lista liczy 2300 
nazwisk. Dopiero na przełomie III 
i IV kwartału można liczyć na 
rozpoczęcie realizacji przedpłat 
zaplanowanych na rok bieżący.

(J)

Przekład: Robert Ginałski
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Jej wrodzona podejrzliwość została nagrodzona. Smith 
bezszelestnie w róc ił pod salon i zajrzał przez szklane drzw i 
— najp ierw  na panią Wheeler, potem na okno. Adela czuła 
na sobie jego przeszywające spojrzenie, ale niczym nie da­
ła tego po sobie poznać. Oparła się wygodnie, splecione dło­
nie położyła na kolanach i zamknęła oczy. Smith tymcza­
sem ani na moment nie spuszczał w zroku 'z  okna. Stał tam  
jeszcze przez półto rej m inuty, po czym oddalił się, usatys­
fakcjonowany.

C. W., k tó ry  ponownie chciał dać znak pani Wheeler, 
u jrza ł w lustrze nad je j fotelem odbicie twarzy Smitha. 
Zacisnął dłonie na lin ie  i  przyw arł do rusztowania, aż po­
czuł, że niemal wtapia się w  szkielet wieży. Było to bo­
lesne, za to skuteczne.

Adela Wheeler westchnęła głęboko, żywo podeszła do 
okna i otworzyła je.

— W porządku — zawołała. — Ten straszny człowiek już 
sobie poszedł.

C. W. podciągnął się na parapet, przywiązał linę do rusz­
towania i wszedł do salonu.

Spiralne żelazne schody, przedzielone kilkom a podestami, 
łączyły pierwszy i d rugi taras wieży. Wszędobylski Claude, 
nie mogąc zlokalizować rzekomo śpiącego Murzyna, ponow­
nie wjechał windą na drugi taras, chcąc sprawdzić, co się 
tam dzieje. Przez ramię m ia ł przewieszony karabin.

Obszedł teren dookoła, porozmawiał z komandosami z 
patrolu i — całkiem niepotrzebnie — przykazał im  trzymać 
oczy otwarte.

K iedy komandosi ruszyli na dalszy obchód, podszedł do 
balustrady i wyjrzał. Oprócz świateł na pierwszym tarasie 
i  lamp łukowych, zamontowanych na ■ słupach na terenie 
obozowiska żołnierzy w ogrodach pałacowych, wszędzie pa­
nowała ciemność. Wyglądało na to, że gapie nareszcie się 
rozeszli. Strefę zagrożenia, rozciągającą się w  prom ieniu ty ­
siąca m etrów od wieży, wyznaczały teraz la tarnie oraz 
skombinouxtna naprędce siatka podłączona do prądu, które j 
p ilnow ały oddziały policji.

Claude uśmiechnął się. M ia ł zdecydowanie dobre samopo­
czucie, przynajm nie j do chw ili, gdy usłyszał wyraźny dźwięk 
lin y  C. W., uderzającej na wietrze w żelazne rusztowanie. 
Claude zdją ł z ramienia karabin, odciągnął bezpiecznik i 
ostrożnie ruszył w  dół po schodach.

M ikę Graham, stojąc na schodach w  połowie drogi m ię­
dzy pierwszym a drugim  tarasem, nie tyle usłyszał, co po­
czuł, że ktoś nadchodzi. B łyskawicznie przemknął z4ę ze
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schodów na rusztowanie i  u k ry ł za wspornikiem  po ze­
wnętrznej stronie wieży, żałując, że nie ma przy sobie p i­
stoletu, nota, jak ie jko lw iek broni. K iedy Claude go minął, 
Mikę szybko wrócił na schody. .

Claude schodził po omacku, przeklinając się w duchu za 
to, że nie zabrał la tark i. Nagle u jrza ł linę. W idział ją cał­
kiem  wyraźnie, zwisającą swobodnie i  kołysaną podmucha­
m i w iatru, zawodzącego pośród ażurowej konstrukc ji wieży. 
Claude stanął na poziomej belce i  spojrzał w  dół. Zdawało 
fnu się, że dostrzega coś na końcu liny . Uniósł karabin i 
wycelował, naciskając powoli spust.

Graham rzucił się ze schodów, z impetem spadając na 
plecy Francuza. Claude krzykną ł i wypuścił broń z ręki.

Karabin odbił się od belki i  poleciał w  dół. Nad n im i Lap- 
-łaser drgnął, rozjarzył się i  wysłał za karabinem oślepiają­
cą wiązkę światła. W pół sekundy stalowy karabin zamie­
n ił się w  popiół.

Claude poderwał się wściekle i zwarł z napastnikiem, 
k tó ry  go storpedował. T ra fił swój na siCego. Scze pieni ze 
sobą, walczyli w milczeniu na wyjącym  wietrze.

M ikę założył Francuzowi chwyt na szyję. Nagle Claude 
całkowicie rozluźnił mięśnie. M ikę odruchowo zw o ln ił na 
moment uścisk. Claude w yrw a ł się i  skoczył na niższy po­
dest — ostatni przed*pierwszym tarasem.

O dwrócił się do Grahama. Stanął w  klasycznej postawie 
savate — francuskie j odmianie karate — i  skinął ręką na 
M ike’a.

— Venez, venez — syknął. — Chodź, m ój mały, rozerwę 
cię na strzępy.

M ikę wskoczył na podest, lecz zatrzymał się. W idział, 
jak Claude demonstrował kiedyś swój kunszt w  technikach 
nożnych francuskiego savate. W tym, oraz w  chińskich 
sztukach w a lki, Claude nie m ia ł we F rancji konkurencji.

Gdyby choć jedno zabójcze kopnięcie Francuza dosięgło 
ce lu ,'Grahama czekał k ró tk i lo t z wieży... i  pewna śmierć.

RO ZD ZIAŁ 10

W szerokim rozkroku, na palcach, Claude zblizał się do 
Grahama. M ikę sku lił się i  ustaw ił bokiem do niego, by_ ~  
wedlug klasycznych zasad judo  — stanowić jak na jm n ie j­
szy cel. Claude nacierał całkowicie wyprostowany, z rękam i 
odsuniętym i od tu łow ia  pod kątem  trzydziestu stopni i  w y­
prostowanymi palcami. Ciałem i duchem przygotowywał §ię 
do kopnięcia z wyskoku i— najbardzie j typowej techniki sty­
lu  savate.

(edn)
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Zabrski Górnik na „celownikach” piłkarzy Pogoni

lutside
JUTRO — przyspieszona ze względu na mecz 

Grecja — Polska (19 maja) — 24 kolejka spotkań 
o mistrzostwo p iłka rsk ie j ekstraklasy. Grają (w na­
wiasach w yn ik i z rundy jesiennej) B a łtyk  — Le­
gia (0:1), ŁK S  — G órnik W. (1:1), Zagłębie — Śląsk 
(1:1), Pogoń — G órn ik Z. (0:1), Lech — Motor (1:1), 

Ruch — GKS (1:1), W isła — Widzew (1:1), Radomiak — Le- 
chia (1:2). Po dotychczasowych spotkaniach sytuacja w  tabeli 
przedstawia się następująco: G órn ik Z. — 32 pkt., Widzew — 
31, Legia — 30, Lech — 29, Zagłębie — 26, G órnik W. — 24, 
Ruch i LKS — po 22, Śląsk, GKS, Lcchia, Ba łtyk — po 20, 
Radomiak i  M otor — po 19, Wisła i  Pogoń — pó 17.

POGOŃ czeka mecz arcytrud- 
ny. Górnik dąży bowiem do mi­
strzowskiego tytułu i po niefor-

Na bokserskich ME

! 2 kandydatów
25 M A J A  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  

B u d a p e s z c ie  m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  
b o k s ie . K a d r a  p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y  
p rz e b y w a  n a  z g ru p o w a n iu  w  C e t- 
n ie w ie .  a 12 m a ja  t r e n e r z y  M ic h a ł 
S zcze p a n  i  W ie s ła w  R u d k o w s k i u s ta  
lą  d e f in i t y w n y  s k ła d  re p re z e n ta c j i .  
D o  w y ja z d u  k a n d y d u je  12 z a w o d n i­
k ó w  w  10 k a te g o r ia c h  w a g o w y c h . 
S ą  to :  w a g a  m usza  — Z b ig n ie w  
R a u b o  ( re z e rw o w y  J u l iu s z  S o b cza k ), 
k o g u c ia  — T o m a sz  K r u p iń s k i ,  p ió r ­
k o w a  — T o m a sz  N o w a k , le k k a  — 
D a r iu s z  K o s e d o w s k i. le k k o p ó łś re d -  
n ia  — D a r iu s z  C z e r n i ł ,  p ó łś re d n ia  — 
J a c e k  O le jn ic z a k ,  ś re d n ia  — H e n ­
r y k  P e tr ic h .  p ó łc ię ż k a  — S ta n is ła w  
Ł a k o m ie ć , c ię ż k a  — P a w e ł S k rz e c z  
(W ie s ła w  D y ja )  i  s u p e rc ię ż k a  — 
Ja n u s z  Z a r a n k ie w ic z .

t ą p ®

tunnym, bezbramkowym remi­
sie (u siebie) z sosnowieckim Za 
głębiem, zechce zapewne w 
“Szczecinie pokazać się z lepszej' 
stromy. Na meczu w Zabrzu Po­
goń miała swego obserwatora. 
Był nim kierownik drużyny An­
drzej Rynkiewicz, który podpa­
trywał grę najbliższego rywala 
portowców. Można więc sądzić, 
że teoretycznie zespół zostanie 
do’ spotkania przygotowany wła­
ściwie. Czy potrafi jednak wy­
korzystać w praktyce poczynio­
ne obserwacje, czy zdoła zdobyć 
się na grę skuteczną, uwieńczo­
ną bramkami, skoro ostatnio 
wręcz oduczył się ich zdobywa­
nia? Trudno w tej materii snuć 
jakiekolwiek prognozy. Pogoń 
gra chimerycznie, zmieniając 
często zarówno formę jak i to­
warzyszący jej grze nastrój. W 
ostatnich k ilku meczach ryso­
wały się już symptomy popra­
wy. Niestety, w Lublinie nadzie 
je na ich kontynuację wzięły w 
łeb. Niektórzy już spisali nawet 
drużynę na straty. Są to opinie 
całkowicie przedwczesne. Do 
końca sezonu jeszcze 7 meczów. 
W tabeli mogą więc nastąpić 
istotne zmiany. By okazały się 
one dla portowców korzystne 
muszą zacząć wygrywać.

D O  M E C Z U  z G ó rn ik ie m  P o g o ń  
p r z y s tą p i bez k o n tu z jo w a n e g o  K r u ­
p y .  P o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  s to i 
w y s tę p  T u ro w s k ie g o , k t ó r y  p re z e n ­
t u je  o s ta tn io  fo rm ę  k w a l i f i k u ją c a

g o  n a  ła w k ę  re z e rw o w y c h . N a d to  
k i l k u  g ra c z y  o d c z u w a  d o le g l iw o ś c i 
p o  k o n tu z ja c h .  P o g o n i p o tr z e b n y  
w ię c  b ę d z ie  ze w sze ch  m ia r  . .d w u ­
n a s ty  z a w o d n ik ” .* tę  r o lę  m oże  z 
p o w o d z e n ie m  o e łn ić  p u b lic z n o ś ć  z a ­
g rz e w a ją c a  ze sp ó ł d o  w a lk i . ’ d o ­
d a ją c a  m u  o tu c h y .

O s ta tn io  m o ż liw o ś ć  g r y  w  szcze­
c iń s k im  ze sp o le  u z y s k a ł je g o  w y ­
c h o w a n e k  — P ro k o p o w ic z , g ra ją c y  
o s ta tn io  w  E n e rg e ty k u . C z y n io n e  
są te ż  s ta ra n ia  o D o z y s k a n ie  z c h o -  
je ń s k ie j  O d ry  J a n u sza  G w iz u n ia .

CZWARTKOWY mecz Pogoń 
— Górnik rozpocznie się o godz. 
19 na stadionie przy ul. Twar­
dowskiego.

(jg)

Transmisje w TV i PR
D Z IŚ  p ro lo g ie m  w  P ra d z e  ro z ­

p o c z y n a  s ię  38 W y ś c ig  P o k o ju .  J a k  
z w y k le  z p rz e b ie g u  t e j  im p re z y  
p rz e k a z y w a n e , bę dą  r e la c je  r a d io ­
w e  l  te le w iz y jn e .  P ie rw s z y  ra d io w y  
m e ld u n e k  z t ra s y  te g o ro c z n e j m a ­
jo w e j  im p r e z y  n a d a n o  w  p ro g ra m ie  
i  w  a u d y c j i  „ C z te r y  p o r y  r o k u ’ ' 
m ię d z y  godz. 10 a 11.

N a to m ia s t te le w iz ja  p rz e k a ż e  2( 
- m in u to w y  s k r ó t  z p r o lo g u  w y ś c ig u  
w  p ro g ra m ie  I, w  go dz . 19.10 -  
19.30.

D z iś  te le w iz ja  n a d a  te ż  „ K r o n i ­
k ę  W y ś c ig u  P o k o ju ”  — o  godz. 
21.00 w  p ro g ra m ie  I .

O Marku Ostrowskim w „Sportowcu”, 

„Kurierze” i „Przeglądzie Sportowym"

A nu się marzy Bundesiiga...
W  „S P O R T O W C U ”  u k a z a ł s ię  w y ­

w ia d  re d . J e rz e g o  C h r o m ik a  z p i ł ­
k a rz e m  P o g o n i M a r k ie m  O s tro w ­
s k im .  A  o to  je g o  f r a g m e n ty .

— B y łe m  z w ią z a n y  z P o g o n ią  do 
1987 r o k u .  T e ra z  je s te m  o t r z y  la ta  
d łu ż e j.

— I le  k o s z to w a ły  z a rzą d  k lu b u  
s p o k o jn e  noce?

—  S ie d e m s e t ty s ię c y  z ło ty c h .
— T o  p r a w ie  ja łm u ż n a .  I n f la c ja  

z a b ie rz e  c i lw ią  część?
— Są c h w ile ,  że ż a łu je .  N ie  da  się 

je d n a k  w s z y s tk ie g o  p rz e w id z ie ć , a 
p o te m  m o ż n a  s ię  ju ż  p u k a ć  w  c zo ­
ło .

— M o żn a  te ż  c e lo w o  p rz e g ry w a ć .
— N i k t  n a m  te g o  n ig d y  n ie  za­

r z u c i.  T r a c im y  p u n k t y  b o  z a w o d z i 
s k u te c z n o ś ć  i  b r a k u je  f a r t u .

— W ita łe ś  ju ż  d w a d z ie ś c ia  sześć 
w io s e n . D la  p i łk a rz a  n a jb a rd z ie j  r a ­
dosna  je s t  — do  t e j  p o r y  ta  d w u ­
d z ie s ta  ósm a.

— P y ta s z  o  w y ja z d  z a g ra n ic z n y . 
M ia łe m  ju ż  o fe r tę  ze s z w e d z k ie g o  
k lu b u  p ie rw s z o lig o w e g o , w  k tó r y m  
w y s tę p u je  n a sz  k o le g a  W o ro n k o . 
M a rz y  m i s ię  je d n a k  b u n d e s iig a .

— A  g d y b y  ta k  jeszcze  po zna ć  ja ­
k ie ś  p o ls k ie  m ia s to ?

— Ł a d n y  je s t  P o z n a ń , Ł ó d ź  szara , 
c h o c ia ż  W id z e w  to  c ie k a w y  k lu b .  
Z a b ra k n ie  je d n a k  czasu .

M . O s tro w s k i s tw ie rd z a  te ż . że 
n ie  ż a łu je  l a t  s p ę d z o n y c h  na  b o is k u , 
po  c z y m  p a d a  p y ta n ie  d z ie n n ik a ­
rza :

— N a w e t w te d y .  g d y  „ K u r ie r J  
S z c z e c iń s k i”  o ce n ia , że g ra sz  na po ­
z io m ie  trz e c io lig o w c a ?

— K a ż d y  m a  p r a w o  do  w ła s n y c h  
oce n  G o rz e j,  je ś l i  u p o w s z e c h n ia  je  
w  p ra s ie . L o k a ln e  g a z e ty  n ie  k o ­
c h a ją  nas o s ta tn io .

PS  P a n ie  M a r k u  je s t  p a n  n ie ­
k o n s e k w e n tn y . P o w y ż s z y  w y w ia d  
te ż  je s t  „u p o w s z e c h n ia n ie m  w ła s ­
n y c h  oce n  w  p ra s ie ” . C z y l i  p a n u  
w o ln o , a n a m  n ie ?  W ie lo k r o tn ie  
lic z n e  g ro n o  p i łk a r z y  P o g o n i m ia ło  
o k a z ję  p re z e n to w a ć  na  ty c h  ła m a c h  
s w o je  o p in ie .  C h ę tn ie  b ę d z ie m y  je  
n a d a l p re z e n to w a ć . P r z y  o k a z j i  n a ­
to m ia s t c y ta t  z „P r z e g lą d u  S p o r to ­
w e g o ” , ze s p ra w o z d a n ia  z m e czu  
M o to r  — P o g o ń , k tó re g o  a u to re m  
je s t  re d . M a c ie j P o lk o w s k i :  „ K ie d y  
o b s e rw o w a łe m  ćo w y c z y n ia  „ r e p r e ­
z e n ta c y jn y ”  o b ro ń c a  M a r e k  O stro vv- 
s k i b y łe m  szczerze  z d u m io n y , że 
n ie d a w n y  m ecz  z B e lg a m i p rz e ­
g r a liś m y  t y lk o  0:2” .

Je d n o cze śn ie  p . M a r k u  n ie  m a 
p a n  r a c j i  m ó w ią c : . . lo k a ln e  ga ze ty  
n ie  k o c h a ją  nas o s ta tn io ” . Z a w o d o ­
w a  rz e te ln o ś ć  w y m a g a  od  nas 
o b ie k ty w n o ś c i,  a n ie  m y d le n ia  lu ­
d z io m  oczu , że o u ts id e r  p n . P o go ń

je s t  c a c y , a t y lk o  ja k ie ś  fa tu m  na d  
n im  z a c ią ż y ło , d la te g o  g ro z i m u  de ­
g ra d a c ja . ( jg )

Z Helu do Łobza

Sztafeta
Zwycięstwa
D Z IŚ  o go dz . 10 ro z p o c z ą ł 

s ię  b ie g  s z ta fe to w y  n a  tra s ie  
z H e lu  d o  Ł o b z a , m a ja c y  na  
c e lu  u p a m ię tn ie n ie  40 ro c z n i­
c y  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m . 
W  b ie g u  ty m .  n a  t r a s ie  l ic z ą ­
c e j p o n a d  300 k m . b io rą  u d z ia ł 
b ie g a cze  z K lu b u  M a ra to ń c z y ­
k a  W Ł o b z ie : K r z y s z to f  T y s z ­
k o . A n d r z e j  M ie lc z a re k . P io t r  
K ie d r o w ic z .  M a re k  P u c ia to . 
R o m a n  C ie c h a ń s k i. S ta n is ła w  
P r z y b y la k  i  Z d z is ła w  Z ie lo n ­

ka .

S z ta fe ta  p rz y b ę d z ie  d o  Ł o b za  
1 u tro  o k o ło  go dz . 11 t  z ło ż y  
k w ia t y  o o d  P o m n ik ie m  
W d z ię czn o śc i. (M K )

Dziurawy dach...
O D  k i l k u  la t  w  S P  n r  6 p r z y  u l.  

M a lc z e w s k ie g o  p rz e c ie k a  d a c h  s a li 
g im n a s ty c z n e j.  W  t r a k c ie  w ię k s z y c h  
o p a d ó w  n a u c z y c ie le  w f  w ra z  z u c z ­
n ia m i z a ję c i są u s ta w ia n ie m  z b io r ­
n ik ó w  na w o d ę , d o  k tó r y c h  to  spa ­
d a ją  k r o p le  de szczu . W o d a  n is z c z y  
p a r k ie t  — d z ie c i n ie  ć w ic z ą  z u w a ­
g i na b e z p ie c z e ń s tw o , a d y r e k to r  
's zko ły  ś le p is m a  do  M ie js k ie g o  Z e­
s p o łu  E k o n o m ic z n o - A d m in is t ra c y j­
ne go  S z k ó ł z p ro ś b ą  o n a p ra w ę  d a ­
c h u . W id a ć  że p is m a  g rz ę z n ą  w  
u rz ę d n ic z y c h  b iu rk a c h ,  bo  z d ro w y  
ro z u m  i  e k o n o m ic z n e  m y ś le n ie  n a ­
k a z u ją  ja k  n a js z y b c ie j  . n a p ra w ić  
d a ch . bo  n ie b a w e m  tr z e b a  bę d z ie  
n a p ra w ia ć  c a ły  p a rk ie t .

N ie d a w n o  na  t e j  s a l i  m ia ł  o d b y ć  
s ię  m ecz k o s z y k ó w k i p o m ię d z y  ze­
s p o ła m i k o s z y k a re k  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  i  d u ń s k ic h . S p o tk a n ie  s ię  n ie  
o d b y to , bo  p a r k ie t  b y t  m o k r y  i 
z a g ra n ic z n i go śc ie  n ie  z g o d z i l i  się 
na g rę . T r u d n a  s ię  Im  d z iw ić . . .

Śr o d a ,
8 M AJA

DZIŚ:
Ilzy, Stanisława 

JUTRO:
Bożydara, Grzegorza

POGODA
ZACHM URZENIE duże, 

miejscami deszcz. Temp. do 
20 st. W ia try  um iarkpwane, 
okresami dość silne, północ 
no-wschodnie i  wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1008 h P a  (758 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
z n a czn e  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

P O L S K I (M a ła  S ce na ) „ S ta ra  k o ­
b ie ta  w y s ia d u je ”  g . 17; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  (423-75) „A m a d e u s z ”  g . 19;. 
M U Z Y C Z N Y  (889-02) „ M ó j  p r z y ja ­
c ie l  B u n b u r y ”  g. 19.

D E L F IN  (408-78) K o n f ro n ta c je  84 —* 
..P a r is -T e x a s ”  g . 17.30 . 20. R F N -U S A , 
1. 18; c z w a r te k :  „ G o r z k i  ro m a n s ’ * 
g .  9.30, 12, 15. 17.30, 20 — ra d ź ., 
1. 18; C O L O S S E U M  (458-18) „S ę p ”  
g . 14.30 —  w ę g ., L  15: K o n f ro n ta c je  
84 — „P a r is - T e x a s ”  g . 17, 19.30: 
c z w a r te k :  „ G o r z k i  ro m a n s ”  g . . 17.
19.30 — ra d ź .. 1. 18; „S ę p ”  g . 14.30; 
K O S M O S  (380-03) K o n f ro n ta c je  84 — 
„ G o r z k i  ro m a n s ”  g . 15, 17.30, 20 —  
ra d ź ., 1. 18; c z w a r te k :  „P o d  w u l ­
k a n e m ”  g . 9.30. 12, 15. 17.30. 20 — 
LISA , 1. 18; B A Ł T Y K  (733-35) ś ro d a  

c z w a r te k :  „ P r z e k lę te  O k o  P r o r o ­
ka”  g . 15 —  p o i., L  12; K o n f r o n ­

ta c je  84 -  „ K o b ie ta  w  k a p e lu s z u ”  
g . 17. 19.30 — p o i. .  1. 18; c z w a r te k :  
„ P a r is - T e x a s ”  g . 17. 19.30: P O L O N IA  
(22-18-34) „W o d n e  d z ie c i”  g. 14.30 — 
a n g .; „ B ia ł y  lo to s ”  g . 16.30, 18.30 — 
c h iń s k i.  1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  
P IO N IE R  (475-02) „G d z ie  Jest g e n e ­
r a ł ”  g . 15.15 — p o i . ;  „ S to  k o n i  do  
s tu  b rz e g ó w ”  g . 17.30, 20 — p o i. 
1. 15; H E T M A N  (P o m o rz a n y )
„ P o w r ó t  J e d i”  g. 16.30. 18.45 — U S A . 
1. 12; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )
„ H a i r ”  g . 16.30 — U S A ; „B e z  s k r u ­
p u łó w ”  g . 19; M A R S  — „ J a r z ę b i­
n a  c z e rw o n a ”  f i .  15.30. 18. 20.30 — 
p o i. ;  P R O M IE Ń  (374-95) „D z ie c k o  
R o s e m a ry ”  g . 16. 18.30 — U S A . 1. 18: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ K s ię ż ­
n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e ”  g . 17.30 — 
ra d ź .; „ P s y  w o jn y ”  g . 19 — U S A . 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ C z y  le ­
c i z n a m i p i lo t? ”  g . 17 30 — U S A . 
1. 12; „T a je m n ic z y  B u d d a ”  g . 19.30 — 
c h iń s k i.  1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ E .T . ”  g. 18 — U S A : B A J K A  (P o ­
lic e )  , G a n d h i”  g . 18 — an g ., 1. 15; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ S p o k o jn ie ,  to  t y l ­
k o  a w a r ia ”  — U S A . 1. 15: R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  „ O s ta tn ie  d n i ”  — 
p o i. :  „S z k ic e  w a rs z a w s k ie ”  — p o i.. 
1. 15; „ S p o tk a n ia  w  m r o k u ”  — 
p o i., i .  15: W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ W i ­
d z ia d ło ”  — p o i.. 1. 18; „W o d n e
d z ie c i”  — a n g .: W E N U S  (G o le n ió w )  
„W n ie b o w s tą p ie n ie ”  — p o i., I .  15: 
IN A  (S ta rg a rd )  „ F a n n y  ł  A le k s a n ­
d e r ”  — szw .. 1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  
„ R o k  s p o k o jn e g o  s ło ń c a ”  — p o i.. 
1. 15: ..E le g ia * ’ — p o i.. 1. 15; „ O s ta t ­
n ie  d n i ”  — p o i.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - le e ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h *  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  X I I —X V I I I  w . :  S ta re  s re b ra  — 
g . 9.30—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
W o l in  —  W in e ta :  w y k o p a l is k a  za ­
to p io n e g o  m ia s ta  —  g. 9.30— 15.30; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S zcze c in a  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia : P o c z ą tk i s z k o ln ic ­
tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — p a ­
m ię c i d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie j: D z ie ­
je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a : D a w n e  
w id o k i  S zcze c in a  — g . 9.30— 15.30; 
Z A M E K  B W A  —  P la s ty c y  S zcze c in a  
w  4 0 - le c iu  P R L ;  „ P o r t r e t y  szcze­
c iń s k ie ”  H e n ry k a  B o e h lk e g o ; F o to ­
g r a f ia  W a n d y  i  S te fa n a  C ie ś la ­
k ó w  — g. 10—48.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  
+  G IN E K O L O G IA  — r e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 : D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d ­
n o śc i N a ro d o w e j 12 — g. 1 9 -7 ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o śc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7.
A P T E K I
K A R D  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
O d tr u tk i)  372-75: A L . W Y Z W O L E N IA  
107 -  221-012; S T O Ł C Z Y N  — N A D  
O D R Ą  20 — 239-422: Z D R O J E . B A T . 
C H Ł O P S K IC H  54 -  612-573. 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l.  469*80. 936 -  o d ja z d y  
a u to b u s ó w  oo sD ie szn vch .
K O L E J O W A  -  te l 935: o o c ia g l o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933: o o c ia a i o r z y -  
le ż d ż a ia c e  — te l.  934 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 
i  446-46 -  g. 7 30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 -  fi.

U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 — fi. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951. 
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7 —20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W Ę  — te l.  999: M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l.  
998: D R O G O W E  -  te l.  981: S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991: G A Z O W E  -  te l.  992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l  
994: L O K A T O R S K IE  -  te l.  988. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę - M ic k ie w i­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a ,  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6- 21.

T E LE W I Z J A
P R O G R A M  I

15.55 N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 
M a g . h a r c e rz y . 16.55 D la  d z ie c i — 
„ T ik - t a k ’*. 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a .  17.40 F i lm  d o k u m . T V  ra d ź .
— „ S t r a te g ia  z w y c ię s tw a ”  18.50 W y ­
s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  C SR S w  P o l­
sce. 19 D o b ra n o c . 19.10 P r o lo g  W y ­
ś c ig u  P o k o ju .  19.30 D z ie n n ik .  20 
Z a p a m ię ta j n a jw a ż n ie js z ą  z  d a t .  
21 K r o n ik a  W y ś c ig u  P o k o ju .  21.20 
K o m e n ta rz e . 21.40 G o d z in y  n a d z ie i
—  p o i.  f i lm  fa b .  23.10 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I
17.05 P o ra d n ik  k l i n i k i  z d ro w e g o  
c z ło w ie k a . 17.30 M a n a  fo lk lo r u  18 
„ P o w r o t y ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k .) . 
19 .Ś p ie w n ik  d o m o w y ”  19.29 P rz e ­
b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 
W ro c ła w  85 . 20.15 K o n c e r t  fo r t e ­
p ia n o w y  e - m o l l  op . 11 F . C h o p in a  — 
g ra  H a l in a  C z e rn y -S te fa ń s k a . 21 
W y d a rz e n ia . 21.15 „ P o w r o t y ” . 21.45 
W ie c z ó r w  te a trz e . 23.15 W ia d o m o ś ­
c i.

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8 D e f ila d a  w o js k o ­
w a  z M o s k w y  z o k a z j i  40 r o c z n ic y  
z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m . 9 P r a ­
ca — te c h n ik a  d la  k l .  I .  11.45 W ia ­
d o m ośc i. 11.55 Z m ia n a  p o s te ru n k ą  
h o n o ro w e g o  i  u ro c z y s to ś c i s k ła d a n ia  
w ie ń c ó w  p r z y  g ro b ie  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a  w  W a rs z a w ie . 12.30 A p e l 
z w y c ię s tw a . 13 U ro c z y s to ś c i z ło ż e ­
n ia  w ie ń c ó w  n a  C m e n ta rz u -M a u z o -  
le u m  Ż o łn ie r z y  R a d z ie c k ic h  w  W a r ­
szaw ie . 13.15 38 W y ś c ig  P o k o ju  .— 
p ie rw s z y  e ta p  w  M o s k w ie . 15.55 
D la  m ło d y c h  w id z ó w . 16.45 W ia ­
d o m o ś c i. 16.50 D e f i la d a  z o k a z j i  
D n ia  Z w y c ię s tw a .  18.30 S p ra w o z d a ­
n ie  z I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju  (z 
M o s k w y ) .  19 D o b ra n o c . 19.10 K o lo ­
ro w e  p io s e n k i.  19.30 D z ie n n ik .  20.30 
F i lm .  22 K r o n ik a  W y ś c ig u  P o k o ju .  
22.13 P r o g r a m  a r ty s t y c z n y .  23.15 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 P o ra d n ik  m a js te rk o w ic z a .  17.30 
P r . ' p u b l.  — „ P o k ó j ,  w o jn a  i . . .  18 
„ L e k c ja " .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 
S p o tk a n ie  ze  s p o r to w c a m i 40 -le c ia . 
19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.30 W ro c ła w  85. 20.45 S a lo n  
m u z y c z n y  — la u re a c i o g ó ln o p o ls k ie ­
g o  k o n k u r s u  k la w e s y n o w e g o . 21.25 
R ep . f i lm o w y  — ..L o s  ż o łn ie rz a ” .
21.45 W y d a rz e n ia . 22 F i lm  p o i.  — 
„ Z w y c ię s tw o ” . 23.10 W ia d o m o ś c i. 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15 Z e  ś w ia ta  z w ie rz ą t-  15.25 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  '1 6  F i lm  a n g . — 
„ L is  *  B e ls to n e ” . 17.35 K r o n ik a .  18 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P r o ­
gnoza  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
— „ Z w y c ię s tw o ” . 22.30 K r o n ik a .
22.45 P r .  m u z y c z n o - ro z r y w k o w y .  
P R O G R A M  I I
15 P r .  m u z y c z n y  —  „ K o lo r y  w io ­
s n y ” . 15.20 F i lm  ra d ź . —  „ A le k s a n ­
d e r  M a ły ” . 16.55 K o n c e r t  z  o k a z j i  
D n ia  Z w y c ię s tw a .  O k . 18 T V  d z ie ­
c ię ca . 18.30 „ D w a  m ia s ta : L e n in ­
g ra d  ł  D re z n o ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 
19 F i lm  w ł .  — „ J e d n o  p y ta n ie ” . 
20.55 W ie c  z  o k a z j i  40 r o c z n ic y  w y z ­
w o le n ia . 21.30 K r o n ik a .  22 M ecz  p i ł ­
k i  n o ż n e j D a n ia  N R D .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 18, 18, 19, 20.35,

14^55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . '16.05 
M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i.  17.30 Z  k o n ­
c e r tó w  ł  fe s t iw a l i .  18.05 P ro b le m  
d n ia .  18.20 K o n c e r t  d n ia .  19.30 R a ­
d io  — d z ie c io m : „ C z a r o w n ic a  z Ł y ­
s e j G ó ry ” . 19.58 A p e l z w y c ię s tw a . 
20.45 .K ie ru n e k  B e r l i n ” . 21.05 K r o ­
n ik a  s o o r to w a . 21.15 E n c y k lo p e d ia  
w ie lk ic h  g ło s ó w . 22.20 N a  ró ż n y c h  
in s t r u m e n ta c h .  22.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  

t y c h  c o  n ie  lu b ią  r o c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.50. 0.50.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
V I  K o n k u rs  K o m p o z y to r s k i  im '. 
H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o . 15.40 F o l­
k lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ P o r u c z n ik  d ia b ła ” . 17.05 F e l ie to n .
17.15 D z ie n n ik .  17.20 M u z y c z n e  p r e ­
z e n ta c je . 17.40 R a d io w e  p o r t r e ty .  
18 N a  s z c z e c iń s k ą  n u tę .  18.30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
20.55 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21 N o w o ­
śc i w y tw ó r n i  S u p ra p h o n . 21.30 W ie ­
c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c ż n y .  21.35 „ D e -  
k a m e ro n ” . 21.50 „ M a rz e n ie ” . 21.55 
„ D e k a m e ro n ” . 22.10 S łu c h a jm y  r a ­
ze m  — za p ra s z a  T o m a s z  S z a c h o w - 
s k i.  23 „ B ó l ” . 23.20 In te r p r e ta c je  
m u z y k i  d a w n e j.  24 G ło s y , in s t r u ­
m e n ty ,  n a s tro je .  0.45 „ O  p a n n ie  

m ło d e j” .
P R O G R A M  I I I
15.05 R eg ga e . 15.50 „ W ie ż a  z a k ła d ­
n ik ó w ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 
In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 „ P ta s i  g o ­
ś c in ie c ” . 19.30 T ro c h e  s w in g a . 19.50 
„ K a s p e r  H a u s e r ” . 20 S tu d io  n a ­
g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .
22.15 W  k r ę g u  b a l la d y . 22.45 I  p r z y ­
s z ło  z w y c ię s tw o . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.50 „ W o jn a  b y ła  le p s z a ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30 . 23.50.

14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w .  16.10 V a d e m é c u m  p io s e n k i r a ­
d z ie c k ie j .  16.30 W id n o k rą g  — K r a ­
je  i  w y d a rz e n ia . 17.05 S y m fo n ia  k la ­
s y k ó w  w ie d e ń s k ic h . 18 M a g a z y n  
„ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b ­
b y .  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w . 19.40 J .  
h is z p a ń s k i.  19.55 S z k o ła  w s p ó łc z e ­
s n a . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  
22 In te r p r e ta c je  c h o p in o w s k ie . 22.50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a o ia .
23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.55 K a le n ­
d a rz  r a d io w y .
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P R A C A

P O S Z U K U J Ę  s p rz e d a w ­
c z y n i,  te l.  899-03 (g o d z . 
19—20). 12945-G
Z A K Ł A D  D z ie w ia r s k i  
p o s z u k u je  o d b io rc ó w  na  
a t r a k c y jn e  w y ro b y ,  
S z c z e c in , u l .  J a n ic k ie g o  
4/4. 13559-G
P R Z E P R A S Z A M  J e rz e ­
g o  S w is u ls k ie g o , k ie ­
r o w c ę  ta k s ó w k i  227 w  
S ta r g a rd z ie  za z a jś c ie  
p r z e d  r e s ta u r a c ją  „ R a ­
tu s z o w a ”  w  d n iu  28.04. 
1985 r. A n d r z e j  M a c ie ­
ja k ,  ssam. W ó jc in  18 a.

13511-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
s a m o tn o ś ć . S z c z e c in , u l .  
Ż u p a ń s k ie g o  6, te l.  22- 
-33-22. 7176-G
B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ M a z u r y ”  O ls z ty n  s k r y t  
k a  336 s k a r b n ic ą  o f e r t  
k r a jo w y c h  — z a g ra n ic z  
n y c h . 2168-K
S A M O T N A , w y k s z ta łc ę  
n ie  ś re d n ie , p ra c u ją c a , 
p o z n a  p a n a  la t  60—65. 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12443. 
K A W A L E R , b r u n e t ,  s y m  
pa  ty c z n e j  p o w ie r z c h o w ­
n o ś c i, w z ro s t  ś re d n i, 
w y k s z ta łc e n ie  w yższe , 
p o z n a  o d p o w ie d n ią  p a ­
n ie n k ę  d o  la t  26. C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu te  O g ło s z e ń  S zcze c in  
12369

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  
k u p  ę . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  12401. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
n a  G u m ie ó c a c h  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g lo s z e ń  S z c z e c in  12339. 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  n o n ie - 
d z ia łk i ,  ś ro d y , c z w a r tk i  
1 3 -1 8 . te l.  22-88-93 B e ­
ra . 10391-G

R Ó Ż N E

T E L E N A P R A  W A  M iś k ie  
w ic z  »27-680. 8838-G
T E f.E P O G O T O W IE  M a r 
t y n iu k .  88-474.

8613-G
C O L O R  te le n a p r a w y  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i.  — 
22-85-97. 6342-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k .  756-34. 9778-G
C O L O R  — c z a rn o -b ia łe  
r a p - a w a  K a c z o re k . 75- 
108 10773-G

T E L E N A P R A W Y  S p i­
c k e r ,  613-658. 10398-G
T E L E N A P R A W Y  —
p r z e s tra ja n ie  b e zszu m o - 
w e  —  S e ro c k i.  82-35-25.

12034-G
T V  — k o lo r .  tn ż . M a ­
s ło w s k i.  752-65.

|  12027-G 
T R A N S P O R T , p rz e p r o ­
w a d z k i.  765-58 K o z ło w ­
s k i  11045-G
A N T E N Y  G o ga cz . 239- 
470 11721-G
C Y K I . IN O  W A N IĘ  M a tu ­
s ie w ic z . te l.  723-26.

1229Ś-G
C Y K L IN O W A N 1 E  B a ra -  
d z ie j  820-508. 9802-G
U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w  c y k l in o w a n ie .  M i-  
c z y ń s k i.  477-9«.

11365-G
C Y K L IN O W A N IE  P e n -  
k a 'J a  708-53 0 5 —19).

I1116-G
Ż A I  U Z J E  p rz e c iw s ło n e ­
czn e  u s z c z e ln ia n ie  o- 
k ie n  B a c z y ń s k a , te l.  
22-31-04. 11351-G
A L A R M Y  m ie s z k a n io w e  
— C ie la s . te l.  527-494.

12307-G
„ M E D IA C A R ”  u ła tw ia  
k u p n o  —  s p rze d a ż  sa­
m o c h o d ó w . te l.  731-94. 
M u ra .  10366-G
U S Ł U G I g a z o w e  472-79 
K o r y c k o .  9783-G
T E L E F O N Y  — g n ia z d k a  
W y s o c k i.  88-462.

11793-G
P R A I .K I .  p r o g r a m a to r y .  
R u tk o w s k i .  52-48-56.

12266-G
O D S T Ą P IĘ  s ta w  h o d o ­
w la n y .  te l.  22-64-37 p o  
17 12377-G
G A R A Ż  o d n a jm ę . te l.  
22-20-26. 12366-G
D U Ż E G O  g a ra ż u  p o szu ­
k u je .  te l.  520-714.

12331-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  na  
P o m o rz a n a c h  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n y  na P o g o d ­
n ie . t e l.  »27-198 p o  go ­
d z in ie  16. 12314-G
G E R M IN Ę  te le s k o p  540 
c m  n o w ą . k o m p le tn ą  za 
m ie n ię  na  n o w y  ś re d n i 
m u l t i p l i k a t o r  z p r o w a d ­
n ic ą . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  12421. 
Z W R A C A M  s ię  z u -  
p r z e jm ą  p ro ś b ą  d o  o -  
sób . k tó r e  b y ły  ś w ia d ­
k a m i  z a jś c ia  n a p a d u  na 
m ę ż c z y z n ę  w  d n iu  11 
s ty c z n ia  1985 m ię d z y  
g o d z . 19 a 21 D rż y  D e ł i -

k a te s a c h  n a  os. 30 -le c ia
P R L  w  S ta r g a rd z ie  o 
s k o n ta k to w a n ie ,  M ir o s ła  
w a  S ła w iń s k a , os. 30-le 
c ia  P R L  A2 /E7 S ta rg a rd .

12280-G

K  U P N O

F E L G Ę  d o  126 p  (n o w y  
ty p )  k u p ię ,  te l.  429-20.

13512-G
G A R A Ż  w  ś ró d m ie ś c iu  
k u p ię ,  te l.  22-42-84.

13676-G
F IA T A  125p d o  r e m o n tu  
k u p ię ,  te l.  500-337.

12363-G
Z A K Ł A D  C u k ie rn ic z y  
k u p i  z a m ra ż a rk ę , te L
521- 903. 12334-G
W Ł O C H A C Z  na p o d ło ­
gę k u p ię ,  te l.  22-17-82.

12279-G
S Z L IF IE R K Ę  ta ś m o w ą , 
rę c z n ą  d o  d re w n a , s ta n  
o b o ję tn y  k u p ię ,  te l.
522- 693. 12277-G

S P R Z E D A Ż

K A R O S E R IĘ  d w u le tn ie ­
go  F ia ta  126p s p rz e ­
d a m . te l.  38-711.

12385-G
L O D Ó W K Ę  i  k a n a p ę  
je d n o o s o b o w ą  s p rz e d a m , 

te l.  791-046. 13624-G
L O D Ó W K Ę  d u ż ą  ( n o ­

w ą )  i  p r a lk ę  w i r n ik o ­
w ą  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  13594.
L O D Ó W K Ę  — z a m ra ­
ż a rk ę  i  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą . u ż y w a n ą  s p rz e ­
d a m , C h o d k ie w ic z a  
10/21. 13505-G
M IN I - W IE Ż Ę  s a m o c h o ­
d o w ą  s p rz e d a m , te l.  
89-440. 1.3534-G
W Z M A C N IA C Z  W S 501, 
p ła szcz  s k ó rz a n y  m ę s k i, 
p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą  — 
sp rz e d a m , te l.  82-34-92.

13610-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e :

. m ę s k i, d a m s k i s p rz e ­
d a m , M a r ia c k a  4/5.

13673-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
s p rz e d a m , te l.  52-24-08.

13640-G

M E R C E D E S A  200 D (1973) 
s p rz e d a m , te ł.  22-79-52.

13671-G
Ł A D O W A C Z  „ C y k lo p ”  
s p rz e d a m . P rz e m o c z ę  5.

13627-G
F IA T A  12« p (1978) sp rze  
d a m , te ł.  82-32-56.

13661-G
S P R Z E D A M  lu b  z a m ie ­
n ię  M e rc e d e s a  406 D  — 
b la s z a k  na  P o lo n e z a  lu b  
F ia ta  125 p. te l.  176-826.

13613-G
V O L K S W A G E N  A  „ g a r ­
b u sa ”  p o  k a p i ta lc e  — 
sp rz e d a m , te l.  451-95.

13592-G
F IA T A  126 p (n o w y )  za ­
m ie n ię  n a  4- lu b  » - le t ­
n ie g o  W a r tb u rg a ,  te l.  
809-04. 13587-G
M E R C E D E S A  p u c h a tk a  
(1979) s p rz e d a m , te l.  
50-00-72. 13517-G
W A R T B U R G A  333 s p rzę  
d a m . J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  17/3. 1352Ï-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  sp rz e d a m , o f e r ­
ty  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  12439.
P IA N IN O  „ L e g n ic a ” , o -  
l e j  s i ln ik o w y  „ C a s t r o l ”  
G T X .  ró ż n e  częśc i 
B M W  320 s p rz e d a m . te L  
»2-39-83. 12444-G
V ID E O  (n o w e ) V U S  — 
S h a rp  z p i lo to m  s p rz e ­
d a m . P ia s tó w  58/27.

12365-G
P IA N IN O  ta n io  s p rz e ­
d a m . S ta r g a rd  Szcze­
c iń s k i.  te l.  77-59-73.

12326-G
G IT A R Ę  b a s o w a  s p rz e ­
d a m . te l.  231-662 (go dz . 
18—18). 12324-G
M A S Z Y N Ę  do  p is a n ia  
s p rz e d a m , te l.  619-053.

I2420-G
M IN S K  ( n iw a )  s p rz e ­
d a m . P o tu lie k a  63/3.

12412- G
L O D Ó W K Ę  .u ż y w a n ą  — 
s p rz e d a m , te ł.  82~15t72.

1.2347-G
P R  A !  K Ę  a u to m a ty c z n ą  
(n o w ą )  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd  te l.  77-55-23.

12413- G
T R E M O  s p rz e d a m . to L  
L22-68Ó. 12395-G
S P A N IE l .K l  p o  c h a m ­
p io n ie . r o d o w o d o w e  — 
s p rz e d a m , te l.  79-24-34.

12375-G
N A R O Ż N IK  sp rze d a m , 
te l  23-31-02 (g o d z . od  
17 d o  20). 12352-G
N A M IO T  (n o w y )  L o to s  
— 4 sp rze d a m , te l.  524- 
-214 12354-G

M A D E R E  g r a n a t,  s p rze  
d a m . te l.  23-00-73.

12345-G
W Ó Z E K  s z tru k s o w y , 
g łę b o k i s p rz e d a m , u l.  
Ż ó łk ie w s k ie g o  2/6.

12310-G
M A T E R IA Ł Y  b u d o w la ­
ne  s p rz e d a m , te l.  723-. 
-26. 12297-G
H E B L A R K Ę  s p rz e d a m . 
S z c z e c in -P ło n ia , u l ic a  
T rz c in o w a  5a. 12423-G

S P R Z E D A Ż  ś w ie r k ó w  
s r e b rn y c h ,  B e z rze cze , 
K o ra lo w a  54 (16— 18).

12320-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
k u c h n ię  g a z o w ą  c z te ro -  
p a ln ik o w ą .  te l.  808-76.

12285-G
S I L N I K  M e rc e d e s a  200 
D  p o  r e m o n c ie  s p rz e ­
d a m , J ó z e f P ie t r z a k ,  
M o s ty .  g m . G o le n ió w .

12281-G
T A K S O M E T R , o p o n y  
155X14, z ło t y  ła ń c u s z e k  
s p rz e d a m , te l.  822-673. _

I2294-G
M O T O C Y K L  W S K  —
125 s p rz e d a m , S z c z e c in , 
U ła ń s k a  7. 12302-G
T R A B A N T A  — s ta n  
id e a ln y  s p rz e d a m , te l.  
725-35. 12312-G
F IA T A  125 do  w y p a d ­
k u  s p rz e d a m , te l.  610- 
-393 p o  g o d z . 15.

12351-G
A U D I  80 ( ro c z n . 1975) 
s ta n .  d o b r y  s p rz e d a m , 
t e l  52-72-73 p o  16.

12379-G
P R Z Y C Z F .P K Ę  to w a r o ­
w ą  d o  s a m o c h o d u  oso ­
b o w e g o  s p rz e d a m , C h o j 
n a , u l .  K o ś c iu s z k i 17/3.

12416-G
F IA T A  128 s p o r t  s p rz e ­
d a m , s i l n i k  d o  n a p r a ­
w y ,  te l.  22-33-21. 12402-G 
F IA T A  125 p  (1976) s p rz e  
d a m , G o le n ió w , S ło w a c ­
k ie g o  6A /4 . 12434-G
S E G M E N T  m ło d z ie ż o w y  
z b iu r k ie m  sp rz e d a m , 
te l.  22-17-82. 12278-G
M E B L O S C IA N K Ę  g o le ­
n io w s k ą  „ B a r n im ”  — 
s p rz e d a m , te l.  612-598 
p o  g o d z . 16.. 12315-G
K R E D E N S  a n ty k  s p rz e ­
d a m , t e ł.  22-03-01 p o  
go dz . 16. 11068-G

L O K A L E

N O W A  Só l  — M -3  sp ó ł 
d z ie lc z e  z a m ie n ię  na
M -2  lu b  M -3  w  S zcze­
c in ie .  W ia d o m o ś ć , B o h a  
te ró w  W a rs z a w y  82/7.

13611-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
z te le fo n e m  n a  P o m o ­
r z a n a c h  z a m ie n ię  na
w ię k s z e  lu b  r ó w n o ­
rz ę d n e . ' O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13506.

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
je  m ie s z k a n ia  n a  u m o ­
w ę  z p r z e d s ię b io rs tw e m  
te l.  22-79-66. 13579-G

W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w ’e, ła z ie n k a  
o ra z  p o w ie r z c h n ia  na  
c ic h ą  p r o d u k c ję  (60 m  
k w .) ,  te l.  526-316.

13665-G
M -3  s p rz e d a m , te le fo n  
718-66. 13675-G
G O L E N IÓ W , m ie s z k a ­
n ie  2 - p o k o jo w e  (50 m  
k w . )  z a m ie n ię  na  w ię k ­
sze w  N o w o g a rd z ie  lu b  
D o b re j ,  te l.  35-22 G o le ­
n ió w  p o  20. 12288-G

Ś W IN O U J Ś C IE  -  M -3 , 
2 -p o k o jo w e  (48 m  k w .)  
z  te le fo n e m  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o rz ę d n e  S zcze - 
c in - Z d r o je ,  os. S ło n e c z  
n e , te l.  Ś w in o u jś c ie  
74-647. 12306-G

3 P O K O J E  z a m ie n ię  n a  
2 — n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
te l.  346-06. 12311-G

G O L E N IÓ W  — 3 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  m ie js c e  na  
ła z ie n k ę  — m ie s z k a n ie  
d o  r e m o n tu ,  o g ró d  i  
sad p rz y d o m o w e , m o ż ­
liw o ś ć  h o d o w l i  z a m ie ­
n ię  na 2 d u ż e  p o k o je  z 
w y g o d a m i lu b  3 m a łe  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
B iu r o  o g ło s z e ń  S zcze­
c in  12330.

M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k p w e ,  c z te ro p o k o jo w e  
z a m ie n ię  na  d w a  m ie sz  
k a n ia  2 -p o k o jo w e . K r ó ­
lo w e j  J a d w ig i  13/12.

13356-G

1,3 P O K O J U , k u c h n ia , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e , te l.  
619-181. 12353-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
z a m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e  lu b  k w a te ­
r u n k o w e ,  te l.  22-42-18.

12349-G
M IE S Z K A N IE  2- 1 1 -p o
k o jo w e  z a m ie n ię  na  3- 
p o k o jo w c ,  te l.  22-30-97.

12380-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e . k w a te r u n k o w e  p r z y  
S ło w a c k ie g o  z a m ie n ię  
na  ró w n o r z ę d n e  lu b  
w ię k s z e . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  12397.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  P o g o d n o  z a m ie n ię  
n a  k a w a le r k ę  i  m ie s z r  
k a n ie  2 -p o k o jo w e , te l.  
719-29. 12417-G

P O K Ó J  z k u c h n ią ,  s ta ­
re  b u d o w n ic tw o  k o r z y ­
s tn ie  z a m ie n ię  n a  n o ­
w e  w ię k s z e , t e l.  421-69.

12440-G

Koleżance

A N IC IE  ŁY SAK O W SK IE J-K O ZA K

wyrazy szczerego współczucia z po­
wodu śm ierci

Matki
składają:

dyrekcja , koleżanki 1 koledzy 
z PP iM UEB „E lektrom ontaż” 
Szczecin.

Koledze

ANDRZEJO W I W IERZBIC KIEM U

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

pracownicy, rada nadzorcza I 
zarząd Spółdzielni „Elegancja” .

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEM YSŁU MIĘSNEGO

Z A K Ł A D  TRANSPORTU 
w  Szczecinie, ul. Pomorska 115-b

s p r z e d a

bez s iln ików  następujące pojazdy:

O  Jelcz 315 furgon żywcowy 
(szt. 5)

O  Stary furgon izotermiczny 
(szt. 2)

Informacji odnośnie ww. pojazdów 
udziela Dział Taboru, tel. 616-011, 

wewn. 588, w godz. 6.45—14.45.

2219-K

S O S N O W IE C  —  m ie s z ­
k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -4  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
w o j .  s z c z e c iń s k im . W ia ­
d o m o ś ć , G o le n ió w ,  te l.  
41-82. ( d z w o n ić  d o  g o ­
d z in y  19). , 12433-G

M -2  w ła s n o ś c io w e  z a m ie  
ndę na  w ię k s z e  lu b  
s p rz e d a m , S a n to c k a  
20/4. t e l v 711-25. 12329-G

K A W A L E R K Ę  k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12340.

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
o g ro d e m , d o  r e m o n tu  
z a m ie n ię  na  3 -p o k o jo -  
w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . O fe r t y  B iu ­
r o  o g ło s z e ń  S z c z e c in  
12188.

B Y T O M  M -3  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie .  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  12275.

M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e . 3 p o k o je  (66 m
k w .) .  te le fo n  (s ta re  b u ­
d o w n ic tw o )  w  S zcze c i­
n ie  z a m ie n ię  na  2 -p o k o  
jo w e  w  P rz a s n y s z u . W ia  
d o m o ś ć  S z c z e c in , te l.  
355-22 p o  19. 10771-0

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  lu b  w  d o m k u  k u  
p ię .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  11991.

P O S Z U K U J E  k a w a le r k i  
n a  r o k .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  11755.

P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b
M -3  d o  w y n a ję c ia ,  te l.  
610-382. 11789-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
d w u o s o b o w e g o . O d d z ie l­
n e  w e jś c ie ,  te l.  772-868 
S ta r g a rd  Szcz. 11950-G

P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  za o p ie k ę  n a d  s ta r ­
szą oso bą . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
11951.

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  d o  w y n a ję c ia ,  22-89- 
'21. 12108-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
2 - le tn im  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
p o k o ju  lu b  M -2  na  o -  
k .res  1—2 la t ,  te l.  881-69.

12023-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju ,  
te l.  89-210 p o  g o d z . 17.

12198-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  z te le ­
fo n e m , te l.  230-191.

13414-G

M -2  s p rz e d a m , te le fo n  
232-501 (g o d z . 16—18).

11728-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  3 -p o - 
k o jo w e ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  — g a ra ż  m u ro w a  
n y  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  11744.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3 , 
a l .  M a r ia n a  B u c z k a  
12/16 s p rz e d a m  O g lą d a ć  
p o  godz. 18. 11850-G

K O M F O R T O W E  3 -p o k o -  
jo w e  (54 m  k w . )  P o g o ­
d n o  sp rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  12022.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  sam o 
t n e j  n a u c z y c ie lc e  ję z y ­
k a  a n g ie ls k ie g o , te L  
821-432. 1I847-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u , 
u l .  M o re lo w a  13.

11913-G

Z G IN Ę Ł A  to re b k a  d a m  
z d o k u m e n ta m i —  

J tm ln a  L ip n ic k a .  Z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w ro t ,  
M a ło p o ls k a  49/20.

11742-0
Z B IG N IE W  L E W A N ­
D O W S K I z g u b i ł  p r a w o  
ja z d y .  11773-G
1 K W IE T N IA  b r .  z g u ­
b io n o  p o r t f e l  z d o k u ­
m e n ta m i n a  n a z w is k o  
M a łg o rz a ta  B i l iń s k a .

11969-G
Z D Z IS Ł A W  P A R A F IA -  
N O W IC Z  z g u b i ł  p ra w o  
ja z d v .

Pogrążeni w  bólu zawiadamiamy, 
że 4 m aja 1985 r. zm arła nasza uko­
chana Żona, Matka, Babcia, Siostra

Eugenia
Wilińska

Pogrzeb odbędzie się 9 m aja o go­
dzinie 13 na Cmentarzu Centralnym

M Ą Z  i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 4 m aja 1985 roku zm arł nagle w 

w ieku 60 la t

Józef
Rzeczycki

Pogrzeb odbędzie się 9 m aja o go­
dzinie 10 na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w  smutku

RO DZINA i  PR ZYJACIELE

Z  głębokim bólem zawiadamiamy, 
że 4 maja 1985 roku odszedł na

śp.

Ryszard
Mikulski

Pogrzeb odbędzie się 9 maja o godz. 
9.20 na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w  sm utku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy o 
śm ierei naszego pracownika, kolegi

Władysława Sajewicza
Szczere wyrazy współczucia Rodzinie 

składają:

dyrekcja oraz koleżanki i  ko­
ledzy ze Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Usług Socjalnych 
Budownictwa.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 4 m aja 1985 r. zm arł by ły  żoł­
nierz I I I  W ileńskie j Brygady AK  

„Szczerbca”

mgr Czesław Stankiewicz
ps. „Zaskoczck”

wiceprezes Zarządu K lubu  b. Żołnie 
rzy Kresowych A rm ii K ra jow e j przy 
Zarządzie W ojewódzkim  ZBoW iD w  

Szczecinie.

W yrazy szczerego współczucia 
Zonie i  Rodzinie

składają:

towarzysze broni oraz kole­
żanki i  koledzy z K lubu.

Koleżance

m gr LUDW ICE WRONSKIEJ

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja, grono pedagogiczne 
oraz adm inistracja szkolna Ze 
społu Szkół Ekonomicznych 
n r 2 im . St. Staszica w  Szcze­
cinie.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „P r a s a — K s t ą ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A : %S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 p c z e c l n  p L  H o łd u  P ru s k ie g o  
C J  A 70-550 S z c z e c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t  70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K : S z c z e c iń s k ie  ^ ^ ł a d y  G r a f ic z n e  r 7 v te lń lk a m i

s e k r e ta r z  r e d a k c j i  « 7 -2 1 , dz . m ie l c u  » Ł  T t e r a ł o  t o t k u  "og ło szeń  le d a t a ja  n ie  £ n o s 1 o d -
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  t O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  
p c w ie d z la ln o ś ć i.  M a te r ia łó w  n łe  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n łe  z w ra c a
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Lepszy dekarz za wszelką cenę..,

■ ■ ■ niż dziura w dachu
JEDNYM z najskuteczniejszych sposobów zabezpieczania sta­

rych budynków i utrzymania ich w dobrym stanie jest na­
prawa dachów. Od kilku lat liczba uszkodzeń pokryć dacho­
wych się nie zmniejsza. I  pomimo wykonywania każdego roku 
remontów jest coraz gorzej, rozstawianych na strychach w ia­
derek, misek i kociołków przybywa proporcjonalnie do ilości 
dziur na dachach.

WIĘKSZOŚĆ wykonywanych 
napraw stanowią tzw.- naprawy 
punktowe czyli mniej fachowo 
rzecz ujmując po prostu łatanie

Salami na Turzynie
D O  p rz e b o g a te g o  a s o r ty m e n tu  

a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  p o c h o d z e n ia  
z a g ra n ic z n e g o  s p rz e d a w a n y c h  na 
T u r z y n ie  — d o s z ło  o s ta tn io  s a la m i.  
C o  p ra w d a  n ie  je s t  to  c h y b a  o r y ­
g in a ln y  w ę g ie r s k i p r o d u k t ,  a le  te ż  
p r e z e n tu je  s ie  o w sze m , o w s z e m . W  
je d n e j  z b u d e k  c e n a  la s k i s a la m i 
w y n o s i 1300 z ł. (m )

Gdy zdecydujemy się 

na „Miełeńską"

Nie będzie 
tak drogo...

P IS A L IŚ M Y  o s ta tn io  s z e ro k o  o 
p la ż y  M ie le ń s k ie j,  a  zw ła s z c z a  o 
ty m .  że  n ie  u s ta lo n o  jeszcze  o p ła t  
i  d o ta c j i  n ie z b ę d n y c h  p r z y  u t r z y m a ­
n iu  te g o  k ą p ie l is k a .  S p ra w a  ju ż  s ie  
J e d n a k  w y ja ś n iła . -

W  U M  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  w s z y ­
s t k ic h  z a in te re s o w a n y c h  s t r o n  ( w i ­
c e p re z y d e n t L .  R e szka , Ż e g lu g a  
S z c z e c iń s k a , W P E U K  i  in . ) ,  u s ta lo ­
n o , że Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  z a p e w n i 
p rz e w ó z  p la ż o w ic z ó w  w  o k re s ie  le t ­
n im  (b e z  d o p ła t  z b u d ż e tu  m ia s ta )  
w  c e n ie  35 z ł o d  o s o b y  za p rz e ja z d  
s ta tk ie m  na  p la ż ę  1 z p o w ro te m . 
W P E U K  z k o le i  z a c h o w a  c e n y  b i ­
le tó w  w  w y s o k o ś c i 20 z ł i  10 z ł d la  
u p o w a ż n io n y c h  d o  z n iż k i .  Ś r o d k i 
b u d ż e to w e  n a  u t r z y m a n ie  k ą p ie l i ­
s ka  m a ją  b y ć  n a to m ia s t z w ię k s z o n e  
o  10 m in  z ł t j .  do  w y s o k o ś c i łą c z n e j 
47 m in  z ł. W  w y n ik u  t y c h  d z ia ła ń  
p ię k n a  i  b a rd z o  p o je m n a  p la ża  n ie ’ 
p o w in n a  c e n a m i o d s tra s z a ć  a m a to ­
r ó w  s ło ń c a  i  k ą p ie l i .  (d )

dziur i innych uszkodzeń papy, 
i to przeważnie dopiero na sku­
tek interwencji lokatorów. Są 
to jednak tylko działania doraź 
ne, które nie rozwiązują proble­
mu cieknących dachów. Niejed­
nokrotnie dochodzi nawet do 
wręcj paradoksalnych sytuacji, 
kiedy to już po kilku miesią­
cach a nawet tygodniach wystę­
pują nowe przecieki. Marnowa­
ny jest więc czas fachowców, 
społeczne pieniądze i co najważ­
niejsze materiały, z którym i są 
przecież coraz większe proble­
my.
, Cóż więc zrobić w sytuacji, kie 
dy napraw domaga się aż 2950 
dachów, w tym 510 odremonto­
wanych w latach ubiegłych wy­
maga już konserwacji? Co zro 
bić, gdy brakuje materiałów sto 
sowanych tradycyjnie jako po­
krycia dachów, czyli papy, a inne 
metody (takie jak pokrywanie 
dachów emulsją kationową) nie 
zdają egzaminu? Jak wreszcie 
wybrnąć z dachowego problemu 
w sytuacji braku fachowców w 
zawodzie dekarz-blacharz (w 
MPGM jest ich tylko 63, a po­
trzeby sięgają jeszcze czterdzie­
stu)? Na te i inne pytania mu­
szą sobie odpowiedzieć władze 
miejskie i dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki

Tańsze pomidory
J A K  D o in fo r m o w a ł nas w c z o ra j 

g u m ie n ie c k i  K P G O  — o b n iż o n o  ce ­
nę  o o m id o r ó w  s z k la r n io w y c h  Do­
c h o d z ą c y c h  z te g o  k o m b in a tu .  I  ta k  
za 1 k g  o o m id o r ó w  w  I  w y b o rz e  
o la c im y  500 z ł. w  I I  zaś w y b o rz e  —

Za oknami — coraz cieplej

Pora wyłączyć ogrzewanie
OD czterech dni temperatura o godz. 19 nie spada poniżej 

10 stopni. Tak więc — zgodnie z 'przepisami — WPEC mogłoby 
zakończyć sezon grzewczy. Ponieważ jednak szczecińska aura 
lubi robić przykre niespodzianki (przysłowie o zimnych ogrod­
nikach sprawdza się u nas prawie -zawsze!) postanowiono jesz­
cze kilka dni poczekać. Jeśli obecna pogoda utrzyma się do 
końca bieżącego tygodnia — zakończenie sezonu nastąpi w  po­
niedziałek 13 bm., jeśli zdarzy się ochłodzenie — trochę później.

W związku z przestawianiem pracy elektrociepłowni na okres 
letni — nastąpi 3-dniowa przerwa w dopływie ciepłej wody.

(m)

Mieszkaniowej wspólnie ze szcze 
cińskimi rzemieślnikami. Jeżeli 
nie nastąpi to szybko, a pogoda 
nie dopisze., skutki deszczu mogą 
się okazać katastrofalne. Zacz­
nie się wtedy poszukiwanie win 
nych, -nie zmieni to już jednak 
faktu zalanych mieszkań i 
strat poniesionych przez lokato 
rów starego budownictwa.

(Jaez)

Puszcza pełna śmieci!
O D  k i l k u  la t  u o r a w ia m  a m a to r ­

s k o  b ie g i d łu g o d y s ta n s o w e , a że 
m ie s z k a m  w  K lu c z u  b rz e to  te re n e m  
m o ic h  t r e n in g ó w  je s t  P u szcza  B u ­
k o w a . C a ły  czas je d n a k  ze  s m u t­
k ie m  o b s e rw u je  d e w a s ta c je  te g o  
o b s z a ru  le śn e g o . D la  Drzykłaciu: n ie ­
d a w n o  o r z y  d ro d z e  od  u l .  S m o c z e j 
id ą c  w  k ie r u n k u  B in o w a .. z a u w a ż y ­
łe m  ś w ie ż u tk ie  w y s y o is k o  ś m ie c i,  
g r u z u ,  p rz e ró ż n y c h  r u p ie c i  i  r e s z tk i  
w y p o s a ż e n ia  b iu ro w e g o .  W y g lą d a ło  
to  ta k .  j a k b y  k to ś  w  w ie lk im  p o ­
ś p ie c h u  r o b i ł  p rz e d ś w ią te c z n e , c z y  
o rz e d in s o e k c y . in e  p o r z ą d k i.  M y ś lę , 
że k i l k u  m il i c ja n tó w  c z y  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  S t ra ż y  P r e z y d e n c k ie j  z a ­
p e w n e  be z  w ię k s z e g o  t r u d u  w y ­
k r y ło b y  te g o  w y g o d n e g o  czyśc iosz-

(A d re s  z n a n y  r e d a k c j i )

Ocalić od zapom nienia

Życie dla innych

WRESZCIE jest cieplej, 
więc bez większego ryzyka 
dla zdrowia można podczas 
spaceru zjeść loda.

Foto: Z. Jodkowski

P O L S K I C z e rw o n y  K r z y ż  od 
s z u k u je  s w o ic h  n a js ta rs z y c h  
c z ło n k ó w  — lu d z i.  k tó r z y  
w s tą p i l i  d o  o r g a n iz a c j i  jeszcze 
p rz e d  w o jn a ,  n ie ś l i  p o m o c  in ­
n y m  w  czas ie  o k u p a c j i ,  na  
w s z y s tk ic h  i r o n ia c h  U  w o jn y  
D o  a k c j i  za p ro s z o n o  te ż  c z e r-  
w o n o k rz y s k a  m ło d z ie ż , be d z ie  
s ię  o n a  o p ie k o w a ć  t y m i  oso ­
b a m i.

NA apel naszego Zarządu Wo­
je wódzklegó zgłosił się pan Alek 
sander Rutkowski, mieszkaniec 
Szczecina od lipca 1945 r., który 
został działaczem PCK w 1930 
r. Pracował wówczas jako han­
dlowiec w jednej z warszaw­
skich spółdzielni. Najpierw sam 
przeszedł szkolenie, po kilku la 
tach wyższe kursy spejalistycz- 
ne a potem sam już organizo­
wał drużyny PCK w instytu­
cjach i sam je szkolił.,

W E  w rz e ś n iu  1939 r .  p rz y s z e d ł, 
n ie s te ty ,  czas n a  s p ra w d z e n ie  n a ­
b y t y c h  u m ie ję tn o ś c i ;  na n  A le k s a n ­
d e r  ra z e m  z k o le g a m i n ió s ł p o m o c  
o f ia r o m  r o z p o c z ę te j w o jn y .  R ó w ­
n ie ż  w  cza s ie  p o w s ta n ia  z n a la z ł s ie 
n a  p ie rw s z e j l i n i i .

P o  p o w s ta n iu  A .  R u tk o w s k i  u c ie k ł 
z  t r a n s p o r tu  r a tu ją c  s ie  p rz e d  w y ­
w ie z ie n ie m  d o  N ie m ie c . Pod W a r ­
s z a w ą  o d n a la z ł s z c z ę ś liw ie  ż o n ę  z 
m a ła  c ó re c z k ą . P a n i S ta n is ła w a  b y ­
ła  p rz e k o n a n a , że m ą ż  n ie  ż y je .  
ta k  p o w ie d z ia ł j e j  ja k iś  . .ś w ia d e k ”  
ś m ie r c i  p a n a  A le k s a n d ra .  M o ż n a  so ­
b ie  w y o b ra z ić  c o  c z u ła , g d y  s ta n ą ł 
p rz e d  n ią  ż y w y  i  z d r o w y .

W LIPCU 1945 roku pan Rut­
kowski razem z ekipą PCK przy 
jechał z Koszalina do Szczecina. 
Swoje pierwsze mieszkanie zna­
lazł przy ul. Noskowskiego pod 
numerem 14. We wrześniu tego 
samego roku przyjechała do 
Szezecina żona z córeczką i pań 
siwo Rutkowscy, oboje warsza­
wiacy z urodzenia, stali się szcze 
cinianami z wyboru, pionierami 
tego miasta.

C A Ł Y  o k re s  p ra c y  z a w o d o w e j n a ­
szego ro z m ó w c y  b y ł  w  ja k im ś  stOD- 
n iu  k o n ty n u a c ją  je g o  w y b o ru  z 
1930 r o k u .  b o  w ią z a ł s ie  n a d a l z 
n ie s ie n ie m  p o m o c y  in n y m .  N a jp ie r w  
p a n  A le k s a n d e r  ro z p o c z ą ł p ra c e  w  
p u n k c ie  s a n i ta r n y m  n a  D w o rc u  
G łó w n y m  za k tó r a  — ja k  i  i n n i  — 
aż d o  k o ń c a  r o k u  n ie  o t r z y m y w a ł 
ża d n e g o  w y n a g ro d z e n ia . P o te m  
p rz e n ió s ł s ie  d o  p o w ia to w e j  s łu ż ­
b y  z d r o w ia  n a  te re n ie  d z is ie js z e g o  
G łę b o k ie g o , n a s ie n n ie  p ra c o w a ł w  
S a n e p id z ie  i  p rz e w a ż n ie  na  r o w e ­

rz e  d o c ie r a ł ze s z c z e p io n k a m i d o  
p o s z c z e g ó ln y c h  g m in . W  1956 r o k u  
p rz e s z e d ł d o  k o le jo w e j  s łu ż b y  z d r o ­
w ia . ta m  p r a c o w a ł w  r a d io lo g i i  i  
d o d a tk o w o  jeszcze w  s to łc z y ń s k ie j 
p r z y c h o d n i.  W  ta m ty m  czas ie  z a j­
m o w a ł s ie  te ż  s z k o le n ie m  z a k ła d o ­
w e j  d r u ż y n y  P C K . a le  k o n ie c z n o ś ć  
z a ra b ia n ia  na  u t r z y m a n ie  ro d z in y  
n ie  p o z w a la ła  na  z a ję c ie  s ie  s p o ­
łe c z n ą  d z ia ła ln o ś c ią  w  te j  o rg a n iz a ­
c j i .  W  1971 r o k u  p a n  R u tk o w s k i  
p rz e s z e d ł n a  e m e ry tu r ę .

NIEDAWNO nasz rozmówca 
otrzymał honorowy medal pio­
niera Szczecina, Przybył tutaj 
jako jeden z pierwszych, praco­
wał przez wiele lat. Dzisiaj pp. 
Rutkowscy czują się szczecinia­
nami, chwalą sobie spokojne 
mieszkanko na Pogodnie, są 
dumni ze swojej córki (która 
pracuje jako lekarz w Bytowie) 
oraz z trojga wnuków. A 11 
maja pan. Aleksander w Sali Ko 
lumnowej Sejmu zostanie uho- 
narowany specjalną odznaką 
PCK, wśród innych weteranów 
tej organizacji.

(eb)

Przedobrzono!
S P Ó Ł D Z IE L N IA  ..O rn a m e n t”  m a ­

ją c a  sw ą  s ie d z ib ę  u z b ie g u  a l. P ia ­
s tó w  i  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  
w y w ie s i ła  z o k a z j i  ś w ią t  i  ro c z n ic  
m a jo w y c h  h a s ło : ..P ra c o w ito ś ć , o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  i  g o s p o d a rn o ś ć  — 
d ro g ą  w z ro s tu  p rz e m ia n  ż y c ia  n a ­
r o d u ” . W ie lu  p rz e c h o d n ió w  z a t r z y ­
m u je  s ie  c z y ta ją c  ó w  n a p is  i p ra g ­
n ie  z ro z u m ie ć , je g o  sens. N ie s te ty ,  
n ie  d a  s ię . H a s ło  — c o  n ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i — je s t  b e łk o t l iw e .  P r o ­
p o n u je m y  s k r ó c ić  ie  d o  t r z e c h  
p ie rw s z y c h  w y ra z ó w .  W y s ta r c z y  -  
k a ż d y  b ę d z ie  w ie d z ia ł o c o  c h o d z i..

id)

Nabijał kabzę kosztem najuboższych klientów ( I )
CZYTAŁEM kiedyś o pew­

nym mistrzu rondla, który — a 
rzecz działa się przed wojną — 
potrafił z kawałka byle ochłapu, 
„wyczarować”  kotlet schabowy, 
zająca w śmietanie, a nawet... 
cynaderki. Zygmunt M., o któ­
rym mowa niżej, tajników 
kuchni co prawda nie opano­
wał, za to gatunki mięsa nau­
czył się podmieniać w sposób 
bezbłędny. Tyle że ów kucharz 
popisywał się umiejętnościami 
na zasadzie ars pro arte, zaś 
Zygmunt M. kantował klientów 
mając na uwadze wyłącznie wła 
sny interes...

sko kierownika sklepu mięsne­
go nr 330 WSS „Społem”  na al. 
Wojska Polskiego* w pobliżu 
„Kosmosu” .

Posada kierownika sklepu jest 
funkcją — jak to jednoznacznie 
określają przepisy prawa — ma 
terialnie odpowiedzialną. Mogą 
ją więc piastować jedynie osoby

s ia ł  p rz e d s ię b io r s tw u  tz w .  k a r tę  
k a r n ą  Z y g m u n ta  M „  z k tó r e j  w y ­
n ik a ło  iż  m a  o n  za  so b ą  p rze sz ło ść  
ra c z e j n ie c ie k a w a .  12 w rz e ś n ia  1969 r . 
S ą d  P o w ia to w y  w  S z c z e c in ie  na  
m o c y  a r t .  2 p a r .  1 u s ta w y  z  18 
c z e rw c a  59 (d o ty c z ą c e j z w a lc z a n ia  
s p e k u la c j i  i  n a d u ż y ć  g o s p o d a rc z y c h )  
s k a z a ł g o  n a  3 la ta  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i,  zaś  25 m a rc a  1970 ju ż  w  
o k re s ie  o d b y w a n ia  k a r y  Z y g m u n t  
M . s ta n ą ł p rz e d  sąd em  za in n e  p rz e -

„Święta krowa r i

20 LIPCA 1980 do działu kadr 
WSS „Społem” w Szczecinie 
wpłynęło podanie Zygmunta M. 
o przyjęcie go do pracy w cha­
rakterze kierownika sklepu. 
Mimo iż załatwianie formalno­
ści trwało mklika dni — już na­
zajutrz, 21- lipca objął — póki 
co — rja okres, próbny, s tan owi-

o nieskalanej (pod względem 
prawnym) przeszłości. Zgodnie z 
wymogiem, kierownictwo WSS 
„Społem” , nie spiesząc się zbyt 
nio, bo dopiero 1 sierpnia wystą 
piło z pismem do Centralnego 
Rejestru Skazanych Ministerst­
wa Sprawiedliwości z zapyta­
niem, czy aby p. Zygmunt nie 
figuruje w kartotekach.

P O  m ie s ią c u  n a d e s z ła  o d p o w ie d ź . 
C e n t r a ln y  R e je s t r  S k a z a n y c h  p r z e ­

s tę p s tw o  te g o  sa m e g o  r o d z a ju  i  na  
m o c y  a r t .  1 p a r .  1 w s p o m n ia n e j 
u s ta w y  z a in k a s o w a ł k o le jn y  w y ­
r o k  o p ie w a ją c y  n a  3 la ta  p o zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i.  K i l k a  m ie s ię c y  
p ó ź n ie j (22 c z e rw c a  1970) Sąd P o ­
w ia to w y  w  S z c z e c in ie  r o z p a t r z y ł  
p o n o w n ie  o b ie  s p r a w y  łą c z n ie , s k a ­
z u ją c  Z y g m u n ta  M . w y r o k ie m  łą c z ­
n y m  n a  3 la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ­
ś c i, t y le ż  — p o z b a w ie n ia  p r a w  p u ­
b l ic z n y c h  i  5 ty s . z ł  g r z y w n y .  S k a ­
z a n y  o p u ś c i ł  z a k ła d  k a r n y  23 l i s t o ­
p a d a  1971 r . ,  w y p ie s z c z o n y  w a r u n ­
k o w o .

Is tn ie je  p rz e p is  k t ó r y  m ó w i.  iż  
z a ta rc ie  k a r y .  a ty m  s a m y m  w y ­
k re ś le n ie  z r e je s t r u  s k a z a n y c h , n a ­
s tę p u ję  p o  19 la ta c h  od  d a ty  u k o ń ­
cze n ia  o d b y w a n ia  w y r o k u .  T a k  w ię c  
p . Z y g m u n t ,  n a  k tó r y m  c ią ż y ły  je ­
szcze s ta re  g rz e s z k i, f u n k c j i  k ie ­
r o w n ik a  s k le p u  n e ln ić  n ie  m ia ł  
p ra w a .

D z iw n y m  t r a fe m  n i k t  w  W SS 
„ S p o łe m ”  z b y t n io  s ie  ty m  n ie  p rz e ­
ją ł .  Jeszcze 2 s ie r p n ia  1980 p o d ­
p is a n o  s to s o w n y  d o k u m e n t  — a k ­
c e p ta c je  p r z y ję c ia  Z y g m u n ta  M . do  
p r a c y  w  c h a r a k te rz e  k ie r o w n ik a  
s k le p u  ( m im o  że f u n k c ję  te  p e łn i ł  
p r a k ty c z n ie  od  21 l ip c a )  1 b l is k o  
r o k ,  m a ja c  ju ż  w  g a rś c i w y c ią g  z 
r e je s t r u  s k a z a n y c h , n i k t  z d y r e k c j i  
n ie  k iw n ą ł  n a w e t  p a lc e m  a b y  c o ­
k o lw ie k  z m ie n ić .  D o p ie r o  8 m a ja  
1981 r .  D z ia ł S p ra w  P ra c o w n ic z y c h  
W SS „ S p o łe m ”  z w r ó c i ł  s ię  d o  ra d c y  
p ra w n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  z p ro ś b ą  
o  w y d a n ie  o p in i i .  P is e m n a  o d p o ­
w ie d ź  p r a w n ik a  b y ła  je d n o z n a c z n a : 
. . . „ Z y g m u n t  M .  w ie lo k r o tn ie  d o p u ­
ś c i ł  s ię  p rz e s tę p s tw a  p rz e c iw k o  w ła ­
sn o śc i s p o łe c z n e j i  to  p rz e s tę p s tw a  
zw ią z a n e g o  z z a g a rn ię c ie m  m ie n ia .. .  
D o p ó k i n ie  n a s tą p i z a ta r c ie  sk a z a ­
n ia ,  n ie  m o ż n a  go  z a t ru d n ia ć  w  
h a n d lu .. .  P o  ty m  o k re s ie  n ie  b ę d z ie  
p rz e c iw w s k a z a ń  p r a w n y c h ,  le c z  z 
u w a g i n a  o b ro n ę  in te re s ó w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  z a t ru d n ie n ie  o s o b y  w ie ­
lo k r o t n ie  s k a z a n e j. . .  b y ło b y  n ie ­
w s k a z a n e ” ...

Andrzej PRZYBYSZ
(Dokończenie nastąpi)

Kino w wersji 
niemieckiej

W D K  p r o p o n u je  n a u k ę  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o  p o p rz e z  p r o je k c je  f i l ­
m ó w  w  w e r s j i  n ie m ie c k ie j  (z z a ­
k r y t y m i  n a p is a m i) .

W  m a ju  (9 b m .)  za p ra s z a  k in o  
„ Z a m e k ”  n a  d r a m a t  s p o łe c z n o -o b y ­
c z a jo w y  p t .  „P S ”  o ra z  30 b m . na  
f i lm  „H o s te s s a ” . Seanse ro z p o c z y ­
n a ją  s ią  o g o d z . 17.

W  p r z y p a d k u  z a in te re s o w a n ia  tą  
fo rm ą  n a u k i ,  sea nse w  w e r s j i  o r y ­
g in a ln e j  bę dą  w z n o w io n e  p o  w a ­
k a c ja c h . (U p .)

Notatnik szczeciński
ó  D K  S M  ..Ś ró d m ie ś c ie ”  (a l. W y z ­

w o le n ia  85) za p ra s z a  c h ę tn y c h  na  
w ie c z o re k  s e n io ra  w  d n iu  9 b m . 
o go dz . 17.

Kto znalazł?
4 B M  w  s o b o tę , w  c e n tr u m  K a ­

m ie n ia  P o m o rs k ie g o  d . A n d r z e j  P o - 
d u g d r n i  z o s ta w ił  na  ła w c e  te c z k ę  
z k o m p le te m  d o k u m e n tó w .  W ła ś c i­
c ie l  je s t  te ra z  w  o g ro m n y m  k ło ­
p o c ie . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  — w  im ie ­
n iu  p o s z k o d o w a n e g o  — p ro s im y  o 
p rz e s ia n ie  d o k u m e n tó w  bądź w ia ­
d o m o ś c i n a  a d re s : S o s n o w ie c , u l .  
22. L ip c a  62/8.

Komunikat WPKM
O D  g o d z . 11 d n ia  10 bm . z o s ta ją  

u tw o r z o n e  n o w e  p r z y s ta n k i  a u to ­
b u s o w e  d la  l i n i i  n r  71 t j .  n a  u i.  
G r y f iń s k ie j  p r z y  B a g ie n n e j ( p r z y ­
s ta n e k  s ta ły )  o ra z  n a  u l .  E s k a d ro -  
w e j  p r z y  M o ś c ie  C ło w y m  ( p r z y s ta ­
n e k  n a  ż ą d a n ie ) .

Z  p o w o d u  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
o rg a n iz o w a n e g o  w  G r y f in ie  w  d n iu  
11 b m . w  g o d z . od  13.30 d o  17 a u to ­
b u s y  l i n i i  n r  104 b ę d ą  je ź d z i ły  o b ja ­
z d e m  w  o b u  k ie r u n k a c h  t j .  u l .  P o ­
m o rs k ą .  9 M a ja ,  p rz e ja z d  k o le jo w y .  
A r m i i  C z e rw o n e j i  B o h a te ró w  S ta ­
l in g ra d u .  P r z y s ta n k i  l i n i i  n r  104 na. 
u l .  E lis a c z e j,  S z c z e c iń s k ie j 1 p ę t l i  
a u to b u s o w e j w  ty m  czas ie  bę dą  
n ie c z y n n e .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 11.20 na  s k r z y ­

ż o w a n iu  u l ic  W ilc z e j  i  R u g ia ń s k ie j 
m o to c y k l  * .,M Z ”  k ie r o w a n y  p rz e z  
S ła w o m ira  L .  p o t r ą c i ł  m ie s z k a n k ę  
u l .  B a r l ic k ie g o ,  J a n in ę  S. L e k a r z  
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  k o b ie tę  do  
s z p ita lą .

N ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  
s ię  n a  u l .  Z w y c ię s tw a  w  M ię d z y ­
z d r o ja c h .  K ie ro w c a  c ię ż a ro w e g o  
„ S ta r a ”  ’ P o l i t e c h n ik i  P o z n a ń s k ie j 
J a n  K .  u s ta w i ł  w ó z  w  b r a m ie  p o ­
s e s j i  —  n a  le k k im  w z n ie s ie n iu  —  
i  p r z y s tą p i ł  d o  re p e r a c j i  p o d w o z ia . 
W  p e w n y m  m o m e n c ie  p u ś c i ły  h a ­
m u lc e ;  c ię ż a ró w k a  r u s z y ła  do  p r z o ­
d u  —  w  p o p rz e k  je z d n i  i  z a t rz y m a  
ła  s ię  na  o g ro d z e n iu . J a n  K . ,  k t ó r y  
w  ty m  czas ie  le ż a ł p o d  p o ja z d e m , 
d o z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .

N A D  J E Z IO R E M  S w L d w ie  s ta n ę ło  
w c z o r a j  w  o g n iu  la b o r a to r iu m  s ta -  
« j i  o r n it o lo g ic z n e j.  P r z y c z y n  p o ż a ­
r u  n a  ra z ie  n ie  u s ta lo n o  .—  z a ję ła  
s ię  ty m  m i l i c ja .  S t r a ty  w y n o s z ą  o -  
k o ło  100 ty s .  z ł .

(ap )


